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$ : i , pwszy niedzie : ePryóę przyjzewją: 

Oddzielne Nra Czasu, o ilo zapas starczy, w Krakowie po 10 o„ z przesyłką pocztową 12 e. W Mrakowie: Administrac CZASU* Ag kai 3 ij Mam E 
garnia 8. A. Krzyżanowskiego, Tandel W. Kotsjnege. Bzłoszeniu (inweraty) przyjmują się za opłatą 

es miejsca wiersza drukiem drobnym (petltewym), za pierwszy raz 10, zs ksżdy następny raz pe 5 w. 


Prenumerata wynosi: 
Kadezłuze (ox 3 stronnicy dziennika) od mitjsca wiersza drukiem drobny po 30 c. za każdy ram 


na cały rok | na kwartał |na 1 miesiąa 

w AReiryackiem .. «22 404 4-020. 0. TA 24 zła. 6 zła. |2 zła. 50 0. Bołączenia do „Crase“ (progpekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za eeng 1 zir. od 

w do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi i Turoyi 82 zła. 8 zła. 3 zła. 100 cgzempi. dla xamiejscowych, a 50 e, od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą 
mależytońć uprasza się eaprzód padesłsć przekzzem pocztowym. głoszenia i pronęsieratę 


przyjmują: w Faryżm wył je p. Adata, Carrefuur de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczko- 
wki, Fuubo Poissonióra 83), w Wiedefa pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgi, Frankfur 
cie a. M., Berlinie, Lipsku, Bazyleii Wrocjswiu,, A. Oppelik, Btubeni tei Nr. 2 (także w Pradze), B. 
Moses (takte w Berlinie, Hamburgu, Monachium i p nA G. L. Daube & Comp. (także w Frank- 
fureie ». M.) Rotter & Camp. 


Prenumerata przyjmuje się tylko od 1go do ostatniego dnia w miesiącu. — Essty z pieniędzmi i prze- 

kazy zwa na a ienei dia io eenia AERES uprasza się nadsyłać franco do Administracyi 

Czasu w Krakowie. — Listy E Eae niezapieczętowane niepodlegają opłacie pocztowej. — 

nięfrankowanych nie przyjmuje się. — Miękopisma nadsyłane Reda cyi niezwracają się, 
lecz bywają niszczone. 
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wać. Ogólna Szkoła malarska jak i ewentualnie spa- 
cyalna Szkoła malarstwa historycznego urządzają Co- 
rocznie wystawy szkolne. Szkoła specyalna obow:4- 
zaną jest także wysyłać roboty swoje na większe 
wystawy peryodyczne urządzane przez państwo we- 
spół z Akademią wiedeńską. 


W następnym Nrze Wiener Ztg z d. 19 b. m. 
czytamy w części nieurzędowej : 

Zadaniem ogólnej szkoły rysunkowej, ustanowionzj 
przy c. k. Szkole Sztuk pięknych w Krakowie, jest, 
dać sposobność wykształcen a się tym osobom, które 
potrzebują dla swego zawodu nabyć pewnej biegło 
ści w rysunku z wolnej ręki, a osobliwie tym, która 
pragną doświadczać się w swojej zdolności artystycz- 
nej i przygotować się do właściwych studyów arty- 
stycznych. Zarazem szkoła ta kształcić będzie w trzeci- 
letnim kursie swoim także siły nauczycielskie dla 
szkół ludowych, miejskich i Średnich. 

Zadaniem ogólnej szkoły malarskiej jest dać wy- 
chowańcom swoim sposobność do osiągnięcia takiego 
stopnia wykształcenia artystycznego, tax ogólnego 
jak technicznego, które ich dostatacznie usposobi do 
samodzielaego poświęcenia się malarstwa. 

Grono nauczycielskie szkoły Sztuk pięknych składa 
się z dyrektora i czterech profesorów. Do przedmio- 
tów pomocniczych powołani będą docenci płatni. 
W szkcla rysunkowej, tudzież malarskiej w razie 
przepełnienia szkoły, albo w razie innej udowodnio- 
nej potrzeby, ministergum oświaty dozwolić może 
w każdym z osobna przypedku na przybranie asy- 
stentów. 

Pieczy dyrektora pozostawia się czynności nie wy- | 
magające wyższego orzeczenia, tudzież wazelkio Zza- 
rządzenia niecierpiąco zwłoki, a te ostatnie obowią 
zują tymcza80wo0. 

Ciało nauczycielskie Szkoły sztuk pięknych składa 
się z profesorów ogóinej szkoły rysunkowej i malar- 
skiej. Zadan'em jego jest brać pod obrady wszystkie 
wewnętrzne r az) szkoły i wygotowanie wniosków 
wtym kierunku. Zbiera się ono na wezwanie Dyre- | 
ktora przynajmniej raz na miesiąc. Protokóły pozio- 
dzeń przedkładane być mają ministerstwu. 
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ków, Anglicy pobicia ków, uciekających z żonami i dziećmi, zabili z nich 
"nepen i Rosyan; vip wa własnym jakoby interesie ośmioro, czworo małych dzieci znaleziono pomarłe 
Po tac adomości, lubo jeszcze nie|niechcą przyznać się, że protegowani ich 
awa nej, © wypuszczeniu na wolność |wykraczają przeciw wszelkim prawom bo- 
sag ~ w morderstwa konsulów niemieckie-|skim i ludzkim. Wojsko pruskie pod Pa- 
aoc zwi w Salonice, dały się z|ryżem obojętnie przyglądało się komuni- 
toby sie: dra „nad tey głosy, iż sko- stom, gdy palili Paryż i mordowali, lubo 
wa my e morderców okazało się być miało siłę, aby temu przeszkodzić ; minister | 4 
- ani mcy i Francya wystąpiłyby w |angielski rzekł był niedawno w parlamen- 
w rawie energicznie. Czyby to miało|eie, że nie ma prawa mieszania się w po- 
yć dalszym krokiem interwencyi w tym|stępowanie rządu rosyjskiego z unitami, 
<lerunku, w jakim mocarstwa europejskie | albowiem zasada nieinterwencyi, ten wykwit 
już działały, począwszy od wysłania kon- | polityki samolubstwa, jest tarczą, którą obo- 
Bulów do Mostaru, aby Portę o nowe przy- |jętność osłoniła się od wszelkich uczuć ludz- 
prawić kłopoty, lub też utorować ma drogę |kości i miłości bliźniego. Są to wszystko 
do nowego aktu interwencyi wywołanej |skar- | następstwa systemu wyznającego zasadę nie 
gami na rzezie popełniane na chrześcianach | dopiero wprowadzoną w życie, ale sformu- 
przez baszybozuków i Czerkiesów, lub wre- |łowaną przez kanclerza niemieckiego w sło- 
szcie, czy idzie o prosty wymiar sprawiedli-|wach: „siła przed prawem.“ ż 
| wości, który jednak wzbudzić może w mu- 
zułmanach niezadowolenie, że Porta mści 
się śmierci giaurów, podczas kiedy tysiące 
mahometanów ginie pod nożami Bułgarów; 
w każdym razie zostałaby poruszoną sprawa 
okrucieństw i mordów, w której możeby 
także nie zamilczała Anglia, skoro parlamen- 
towi przedłożone były raporta konsulów i 
delegatów militarnych o tych okrucień- 
stwach, jak również powołany został do 
Londynu bar. Wellesley na świadectwo pra- 
| wdziwości tych faktów. 
Gdyby tylko ten ostatni miał być cel 
wdania się mocarstw europejskich; jakkol- 
| wiek nie widzimy sposobu zapobieżenia 
| 
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KORUSPOMNUKNŃOYA „CZASU: 


POWINNA PP 


Lwów 19 sierpnia. 


O Komisya adresowa poleciła p. Smarzewskiemu 
napisać adre3; obecnie toczą się narady nad nisktó- 
remi wyrażeniami już gotowego projektu, a dziś lub 
jutro zbierze się Koło dla obradowania poufnie. Adres 
zanim dostanie się do koła, trzymany jest w taje- 
mnicy; zapewniają jednak, ża podnosi stanowisko 
monerchii do sprawy wschodniej, a jest bardzo u- 
miarkowany w formie, ale stanowczy pod względem 
kierunku narodowego. Dziennik Polski w artykule | jaj 
wczorajszym Silnie uderzając na redakcyg projektu 
adresu, Wyrwał 'z całości parę wyrażeń, byle tylko 
wystąpić przeciw sejmowi, że ten nie idzie za zda- 
niem petycy! „lwowskiej, Można się spodziewać, że 
adros będzie jeszcze w tym tygodniu uchwalony, je- 
żeli dyskusya nie przybierze szerszych rozmiarów. Jak 
teraz rzeczy stoją, chyba tylko klub postępowy chciał- 
by stawiać poprawki dalej sięgające. 

Po uchwaleniu adresn sejm zapewne zaraz przy- 
stąpi do wyboru Wydziału krajowego. Artykuł wasz 
w tym względzie daje ważne wskazówki, trzymając 


okrucieństwom notami  dyplomatycznemi, 

wszelako moralność publiczna: i sumienie 
rządów wymagałyby chociaż głośnego po- 
| tępienia takich barbarzyństw i napiętnowa- 

nia sposobu prowadzenia wojny, opartego 
na zagładzie i przeciwnego nawet ustawom 
międzynarodowym. 

Wojna każda choćby prowadzona regu- 
larnym żołnierzem i przy najlepiej urządzo- 
nej intendenturze, straszną jest dla miesz- 
kańców kraju zalanego obcem wojskiem, 
a cóż tu m o takim sposobie wojowa- |i 
nia, który polega na wzajemnem tępieniu 
bezbronnych lub jeńców, małoletnich, kobiet 
i starców, na niszczeniu własności jedynie 
w celu wyrządzenia krzywdy, zubożenia 
, mieszkańców i formalnej zagłady! A jednak 
taki ma charakter teraźniejsza wojna i to 
'z obu stron, a tem dotkliwsza dla posia- 
dłości tureckich i dla państwa T'ureckiego, 
iż na jego terytorynm toczy się wojna, któ- 
ra przypomina najazdy hord mongolskich 
i tatarskich. Nowoczesny system militarny 
stwarzając armie regularne, żołnierza karne- 
go, uchylając niesforną ruchawkę, niedo- 
 zwalając maroderom włóczyć się za armią, 
zmniejszył wielce okropności wojny. Ale 
w obecnej wojnie wschodniej te same ży- 

wioły wykluczone prawem narodów i konwen- 
| cyami międzynarodowemi, występują czyn- 
| nie i stanowią nawet z obu stron ważny 
| środek militarny. 
| _ Nie jest to bowiem wojna państw nieprzy- 
 jacielskich — ale jest wojną ras i plemion, 

zarazem wojną religijną i wojną rewolu- 
cyjną, a po części także wojną domową; 
łączy przeto w sobie wszystkie środki, ja- 
(kich kiedykolwiek używano dla zgubienia 
_ nieprzyjaciela. Szerzyć pożogę po miastach 
i wioskąch, mordować bezbronnych, zniewa- 
żać kobiety i uprowadzać je w jasyr, łu- 
| pić i obdzierać, rabować i rozbijać, pastwić 
się nad jeńcami, słowem, pustoszyć kraj 
a ludność wytępiać , — to są cechy wojny 
rosyjsko-tureckiej, której rozpoczęciu towa- 
rzyszył udział dyplomacyi całej Europy; 
a jednak nie odezwały się dotąd żadne takie 
głosy protestujące, któreby mogły znaleść 
 posłuch u stron walczących. Zebrano tylko 
dużo materyału dla udowodnienia, że takie 
okrucieństwa i takie bezeceństwa dziać się 
mogą w obliczu całego świata roszczącego 
sobie prawo do cywilizacyi i zastawiają 
mię z jednej strony Ewangielią, z drugiej 
Koranem! 

Jeżeli Niemcy i Francya zamierzają u- 
pomnieć się o ukaranie morderców saloni- 
ckich, czemuż. zarazem nie upomną się 0 
bardziej ludzkie prowadzenie wojny; czemu 
Anglia, która zebrała akta spisane proto- 
kólarnie o okrucieństwach Bułgarów a Niem- 
cy takież akta zebrawszy o okrucieństwach 
baszybozuków ʻi Czerkiesów, nie uczynią 
wspólnego kroku do obu stron wojujących, 
pod grożbą czynnego  wdania, się? czemuż 
nie przestrzegają dopełniania  konwencyj, 
które określiły i rodzaj broni i granice ko- 
nieczne w wojnie, aby ją pozbawić, o ile 
się da, cechy barbarzyńskiej? Oto, że inte-|Gniewosz i „dwóch czy trech. nieznanych. mło- $ 1. Podatek sazobkowy nakładacy będzie podług 

resacich nie są z sobą w zgodzie. Pragną ldzieńców, o których zaręczono>mi, iż nie należą do dołączonćj taryfy (4). | 
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N. Pan mianował między innymi w wojsku obrony | 
krajowej: porucznikiem, mhr ie pocztowego Apoli- 

narego Górnickiego we Lwowie, do galicyjskiego | 
batalionu piechotnego obrony krajowej N. 68 w Bro- 

dach; lekarzem batalionowym, ze stopniem starszego 

lekarza i charakterem porucznika, szeregowca obrony ` 
krajowej Dra medyc. i chir. Wacława Machnow- 

skiego w Załoścach, przy galic. batalionie piocho- 

do | ym obrony kraj. N. 56 w Kolbuszowy. 


sta- | „Wyszło w Lipsku dziełko po niemiecku p. n.: 
„Kaukaz i jego ważność dla Rosyi ze względu na 
stosunki jego europejskie i azyatyckie*. Autorem jej 

est c. k. major 34go pułku (węgierskiego) piechoty 

Orest Bischof. Pisemko to jest militarnej treści, ale 

łarazem mieści w sobie zdania polityczne, które dały 

powód Nordd. Allg. Ztg do wielkiego niezadowo- 
lenia i skarg, albowiem referent jej czytał to pismo 


p 


psalm przeciw Rosyi „właśnie w dniu zjazdu 


iw Wydzi.le krajowym. 


Lwów 19 sierpnia. 


i. Do jakiego stopnia posunąć się może nienawiść 
i zawziętość stronnicza, o tem przekonać się mie- 
liśmy wczoraj sposobność. Stowarzyszenie bratnićj po- 
mocy słuchaczów skademii technicznój upresiło br. 


ue, długo się utrzymało, 
że Turoy poddającym 4 
czego tylko pragna i puszczają wolno do domu. Ci, 
stórzy zostali w Kski-Sagrze nio chcieli się Od razu 
St. Tarnowskiego, i Józefa Szujskiego, aby mieli na | poddać, bo się bali groźb Rosyan kary Śmierci, którą 
korzyść jego wykłady publiczne. Hr. Tarnowski ni- | grożono im, w razie, gdyby nie chcieli stawić o- 
gdy wykładów na cel dobroczynny nieodmawia, ijp 
sym więc razem na nczynioną mu propczycyę przy- 
stał. Pierwsza. prelekcya zapowiedzianą była na woro- 
raj o godz. 86j wieczór. Zaledwie zaś prelegent głos 
zabrał, kilku słachaczów zaczęło stukać laskami, sy- 
Kać, tupać i krzyczeó: „do Moskwy, do Petersbur- 
ga! Tarnowski we Lwowie mówić nie może! precz 
ź nim! miech jedzie do Warszawy obałamucać pu- 
bliczność * itd. Ile razy hr. Tarnowski po uciszeniu 
się chwilowem hałasu, na nowo mówić zaczynał, 
w ten sam sposób głos jego zagłnszyć usiłowano, 
pomimo, że kilku cbecnych w sposób bardzo sta- 
nowczy przeciw podobnemu postępowaniu oświadczy- | zy 
ło się. Sądziłem zrazu, że kilku uliczajków doślało 
się do sali, sle jakież było zdziwienie obecnych. gdy 
się przekonali, że przywódzcą tój niecnśj man fosta- 
oyi był Dr Alfred Zzórski jeden Z dyrektorów tutej- 
szój kasy Zaliczkowój, silniejsze już było zdziwienie, 
gdy między hałasującymi poznano dwóch czy trzech 
młodych ludzi należących do redakcji Dziennika 
Polskiego. Pozazało się jednak wkrótce, jak mało 
gruntu mają sprawcy burdy pod nogami. Hr. Woj- 
ciech Dzieduszycki jeden z nowowybranych posłów, wi- 
y|dząc, że kilkakrotne jego przemówienia nie zdołały 
uspokoić krzykaczy, przystąpił do prelegenta i oświad- 
czył mu w imieniu uczeiwój publiczności miasta 
Lwowa żal z powodu tego zajścia i wezwał obecnych, 
aby powstaniem obnrzenie swoje wyrazili. Cała sala 
z wyjątkiem kilka krzykaczy powstała. Wtedy kr. 
Tarnowski zabrał głos i zapytał publiczności, czy 
znajduje stosownem, aby dalój mówił, gdyż obawia 
się narażać obecne damy na powtarzanie się podo- 
bnych scen, które dla nich muszą być w najwyż. 
szym stopniu nieprzyjemne. Na prośby słuchaczy hr. 
Tarnowski zastosował się do ich życzenia, a krzyka- 
cze widząc, że ogół publiczności ich potępia, i we- 
zwani przez p. Zdzisława Marchwickiego, aby zamiast 
krzyczeć z za filarów, mieli odwagę wystapić na éro- 
dek sali, dali za wygraną i wykładu więcój nie przer- 
wali. Hr. Tarnowski w jednym z najpiękniejszych wy - 
kładów, jakie miał kiedykolwiek, rozeypał przed pu- 
blicznością perły swojój wymowy; wykład też jego 
przyjęto bucznemi oklaskami. 

Jeżeli niemamy dość silnych wyrezów na potępie- 
nia postępowania p. Zgórskiego 1 jego towarzyscy, 
miepodobna z drugiój strony powstrzymać się od po- 
chwalenia zimnój krwi i spokoju prelegenta, a taką 
odwagę i siłę moralną może dać tylko czyste su- 
mienie. 


schl monarchów z domem rosyjskim zaprzyja- : 
ionych*, zwłaszcza, że autor mówi także 0 Polsce, 
bez względu na to, że jak pisze Nordd. Allg. Ztg, 
trzej monerchowie pomadsją „prawnie i legalnie 
części dawnej Rzpltej Polski“. Oto są zresztą końco- 
we ustępy z tego dziełka, powołane ze zgorszeniem 
przez pomieaiony dzicnuik, a charakteryzujące ZApa- 
trywanie się autora : 

„Zaborczej polityce Rosyi i uziłowaniu jej, eby 
rozpostrzedz potęgę swoją od muru chińskiego aż do 
Środka Europy, wtedy tylko będzie moża postawić 
zaporę, jeśli się nda odebrać jej Kankaz.i pas twierdz 
polskich. Możncść leży w sile i macy wojsk euro- 
pejskich, wspartych flotą angielską, a nakonies W 
usposobieniu ludów Kaukazu i Polski. Dopokął Ro- 
zya będzie w posiadaniu Kankazu i grupy twierdz 
polskich, nie rzesze się swojej tradycyjnej polityki 
zaborczej i usiłowań, sby ogarnąć haniel całego 
świata i pozostanie groźnem niebszpiecz: ństwem dla 
bytu państw udzielnych*. 

Dalej pyta organ półurzędowy pruski: Dla kogo 
chciałby autor dziełka o Kaukazie odebrać Rosji 
Kaukaz? — przecież nie dla Anetryj, a tem dzi- 
wniejszą wydaje jej myśl oderwania grupy twierdz 
polskich nie tylko dla tego, że Anstcya posiada 
wielki kawał ziemi polskiej, ale że i sąsiednie Prusy 
posiadają prowincyę, której znaczna część ludności 
mówi jeszcze teraz po pólsku i w której trzech kró- 
tów z kolei budowało twierdzę, zapewne, sby nie 
dać sobie jej wydrzeć wraz z otaczającym ją krajom 
aż po Proanę. 


nia, jakie istnisły i są liran między dwoma rzą- 
dami, uważają tam już i 


Turcya była rsa , jak to mogła uczynić, armię 
kaukazką rosyjską, 


Wiedeń 19 sierpnia. Z szeregu projektów od- 
noszących się do reformy podatkowój następuje : 
„Ustawa dotycząca niektórych zmian 
w ustawach opodatkach zarobkowych,* 
który to projekt, podobnie jak podany tu onegdaj, 
doznał w komisyi nie tyle zmian, ije raczój dodatków. 
Jeśli mimo to projekt komisyjny liczy jeden tylko 
paragraf więcój (razem 9 paragrafów) od projektu 
rządowego (razem 8 paragrafów; zob. Nr 245 Czasu 
z r.z.), pochodzi to ztąd, że komisya w swoim $ 
2gim połączyła $$ 2 i 3ci projektu rządowego, zu- 
pełaie opnściła $ Sty, a wsunęła trzy nowe paragra- 
fy, mianowi ie 6, 7 i Śmy. Łącząc $$ 2 i 3ci, ko- 
misya zmieniła je zarazem; rząd bowiem projekto- 
wał w $ 3cim coś w rodzaju skontyngensowania po- 
datków zarobkowych w sumie 9,000,000 złr., komi- 
sya zaś odrzuciła to skontyngensowBnie ; ztąd też 
trzeba było opuścić $ ty, który opiewsł, że zwol- 
nienie pewnych i zarobku od tka powinno 
w ciągu j nio przechodzić przewyżki 
zyskanój po projektowany kontyngens. Podobnie 
jak wszystkie inne projekta, tak i niniejszy uległ nad- 
to zmianie co do czagu wejścia w życie; rząd pro- 
jektował prawomocność z dniem 1 stycznia 1878 r., 
komisya zastrzega Oznaczenie tego czasu oscbnój 
ustawie. 

Projekt rzeczony brzmi w formie uchwalonój przez 
większość komisyjną jak następuje ; 


Kraków 20 sierpnia. Wiener Ztg z d. 18 
sierpnia pisze: 

J. C. Mość raczył najwyżej zatwierdzić statut S z k oł y 
sztuk pięknych w Krakowie, który z począ- 


gont nigdy podobno tak pięknie nie: wykładaź, jak 
włośnie. wczoraj, rozbierając najwspanialszy utwór 


w rysunku z wolnej ręki, z drngiej zaś do samoistnej 
artystycznej działalności w malarstwie. W Szkole tej 
uczyć będą: a. jako główne przedmioty: rysunku 
z wolnej ręki i malarstwa; b. jako przedmioty po- 
moonicze: anatomii, pergpektywy i nauki stylu (w po- 


Konstantynopol 10 sierpnia. 


Lwów 19 sierpnia. 


W przedmiotach pomocniczych odbywać się będą 
żda |osobne wykłady. Urządzenie tych szkół objęte będzie 
planem nauk, który ma być „przedstawiony minister- 
stwu oswiaty do potwierdzenia. 

W razie potrzeby i możności może być utworzoną 
specyalna szkoła malarstwa historycznego, która 
kształcić będzie wychowańców w samodzielnej pracy 
w tej gałę'i sztuki. 

Przy Szkole sztnk pięknych istnieć będą dla wspar- 
cia wykształcenia artystycznego stypendya, pod wzglę- 
dem których osobne postanowienia będą obowiązy- 


h. Wczoraj zaszła tu scena gorsząca, która rzuca 
bardzo emutne światło na tutejsze stosunki. Profesor |] 
hr. Stanisław Tarnowski proszony. przez zarząd To- 
warzystwa bratniej pomocy uczniów Akademii techni- | 
cznej, miał pierwszy; wykład. o Irydyonie. Gdy 2a- 
czął mówić, wszczęli wrzawę pp. Alfred Zgórski, 
Dr filozofii, dyrektor kasy zaliczkowej, Edward Bło- 
tnicki, urzędnik „kasy oszczędności. znany korespon- 
dent stały do Dziennika Foznańskiego , Jan. Nip. 


że Rosyanie spotkawszy gromadę dziewiętnastu Tur 


ż OZAK s Wtorku 2i Bierynia 1871, 


$ 2. Zaciągrienia przedsiębiorstw i zajęć zarobko- 
wych, które już przed prawomocnością ustawy ni- 
niejszój ulegały opodatkowaniu, pod ten lub ów sto- 
pień taryfy dokonsją władze podatkowe pierwszój 
instancji na zasadzie katastru zarobkowo -podatkowe- 
go i dołączonego do ustawy niniejszój szematu (B). 

Stopa podatkowa, przypisana każdemu opodatko- 
wanemu wedle szematu (B), nie ulegnie zmianie 
w ciągu trzech lat po wejściu ustawy niniejszćj w ży- 
cie, chyba że przedsiębiorstwo ulegające podatkowi 
zupełnie ustanie lub częściowemu ulegnie ogranicze- 
niu, w którym to wypadka znajdą zastosowanie prz- 
= prawne. 

3. Nowo powstające przedsięwzięcia i zajęcia za- 
robkowe, ulegające podatkowi, zaciągane będą pod 
stopnia taryfy od terminu prawnego, wed.e istnieją- 
Cych norm podatków zarobkowych. 

Stopy podatkowe przypisane będą wa czas nieu- 
płynionych jeszcze odnośnych trzech lat i przeż czas 
ten pozostaną baz zmiany, z wyjątkiem wypadków | tak 
przewidzianych $ 2gim. 

$ 4. Znosi się dla wszystkich krajów zwolnienie 
od podatku zerobkowego co do przedsiębiorstw i za- 
JEĆ zarobkowych wymienionych w $ 2gim, punktach 
b, 9, h, i, l, m patentu cesarskiego. z dnia 22 sty- 
czma 1824 r. 

§ 5. Podatek zarobkowy, zaprowadzony w Pobrze- 
ĉu patentem cesarskim z d. 16 grudnia 1815 r., po- 
bierany będzie także w mieście Tryeście, a nakłada 
ny będzie stosownie do ustaw i przepisów wykcnaw- 
czych obowiązujących w Pobrzeżn. 

$ 6. O rekursach przeciw przedsięwziętemu przez 
władze finansowe pierwszój instancyi zaciągnieciu no- 
wo powstających ulegających opodatkowaniu przed- 
siębiostw i zatrudnień, tudzież tych, które mają być 
zaciągane wedle § 4go, nakoniec 0 podaniach 
w spranie zniżenia stopy podatkowój rozstrzyga wła- 
dza finansowa drugiéj instancyi w komisyi mięszane- 
go składu. 

Komisja ta pod przewodnictwem naczelnika wła- 
dzy firansowój dragiój instancyi lub jego zastępcy 
składa się z czterech do ośmiu członków, z których 
połowę zamianuje minister skarbn, połowę wybierzć 
będzis co trzy lata Izba handlowo-przemysłowa tój 
miejscowości, w którój władza finansowa dragiój in- 
stæacyi ma siedzibą. 

„Połowa członków mianowana przez ministra po- 
winna być wzięta z pomiędzy opłacających podatek 
zarobkowy. 

Komisya, którój liczbę członków oznaczy minister 
skarbu, będzia kompetentva do uchwał, gdy oprócz 
przewodniczącego obsena będzie połowa członków. 

$7. Zaległości podatkowe przedawniają sią w. trzech 
lat:ch, licząc od końsa rożu, w którym podatek 
przypisany został lub przypisasy być był powinien. 

§ 8. Oras, od którego rozpocznie się prawomo- 
eność ustawy niniejszój, oznaczony będzie ustawą 0- 
sobną; można jednak rozpocząć prace wstępne do 
jój wykonania zaraz po jéj ogłoszeniu. 

„8 9. Wykonanie ustawy tój powierzono ministro- 
wi skarbu. (Dok. nastąpi). 


Królestwo Polskie 


Czytamy w Gazecie Polskiej: 
Pobór młodzieży należącej do pospolitego ruszeni 
odbywający się obecnie w naszym kraju, jest spra- 
wą cbchodzącą bardzo blizko -wielo osób i wiele ro- 
dzia; przepisy, pobór ten regulujące, nie są dokła- 
dnie znana naszej publiczności, postanowiliśmy. podać 
tu je w streszczeniu ; mianowicie, określić charakter 

rozpoczynającego się zaciągu. 

Ustawa o powinności wojskowej głosi, że do po- 
spolitego ruszenia należą: 1) wszyscy ci, którzy sta- 
jąc w 21-ym roka do popisu, wyciągnęli dalsze nu- 
mera i do wojska wzięci nie byli; 2) wszyscy ci, 
którzy, wysłużywszy termin prawem określony, liczą 
się jako zapas, aż do 40go roku życia. Należący do 
pospolitego ruszenia dzielą się na dwie ketegorye: 
do pierwszej należą młodzi ludzie od 21 do 25 ro- 
ku życia, do drugiej wszyscy pozostali. Pierwsza. ka- 
tegorya może być powołaną, jnż to dla rzeczywistego 
utworzenia oddziałów pospolitego ruszenia wszelkiej 
broni, już dla kompletowania wojsk w czynnej słu- 
żbie zostających. Druga zaś kategorya powołaje się 
tylko wówczas, kiedy nadzwyczajna potrzeba wyma- 
ga formowania pospolitego ruszenia, Rozkaz formo- 
wania pospolitego ruszenia, ogłasza sio w najwyż- 
szym manif:ście ; rozkaz powołania młodzieży pier- 
wszej kategoryi dla kompletowania wojsk, wydaje 
Senat rządzący; jak to właśnie miało miejsce w obe- 
cnym razie. Od sposobu, w jakim rozkaz został wy- 
dany, zależy oznaczenie źródła, z którego mają być 
czerpane fundusze: na utworzenie oddziałów pospo- 
litego ruszenia, pieniędzy dostarcza po większej czę- 
Ści ziemstwo, zaciąg zsŚ, przeznaczony dla wzmo- 
enienia armii, odbywa się kosztem rządu. 

Ponieważ nowe prawo obowiązuje dopiero od roku 
1874, do pospolitego tedy ruszenia należą u nas tgl- 
ko młodzi ludzie urodzeni w latach 1853, 54 i 55, 
licząc się wszyscy w pierwszej kategoryi: część 
z nich ma dziś wstąpić do wojska. 

Aby obliczyć, choć przybliżenie, w jakim stosunku 
do ogólnej liczby zapisanych. ma sig liczba mają- 
cych się rowołać, bierzemy cyfcy z odbytej powin- 
m'ś.i wojskowej w roku 1876. Stawało w ogóle 677 
tysięcy, z tego wzięto 192 tysiące, uznano za nie- 
zdolnych 43 tysiące, zostawiono dla dalszego zbada- 
nia 6 tysięcy. Z pozostałej liczby, potrąciwszy około 
100,000 na wszelkie wypadki, pozostaje jeszcze 
350,000 z jednego roku, a z lat 3-ch przeszło mi- 
lion. Z tej liczby powołuje się obecnie 185,000, zna- 
czn'e mniej niż piąta część. Gdyby nawet z kandy- 
datów odliczono na posiadających wyłączenia, i pra- 
wo do pewnych. czasowych ulg 300,000 ludzi, to 
i w takim razie pozostałaby liczba cztery razy za- 
ciąg przewyższająca. Przypuścić tedy nia możemy, 
eby była prawdziwą wieść obiegająca Warszawę, że 
wyłyczonia nie badą uwzględniane; pokazuje się z po- 
wyższego rachunku, że wówczas nawet, kiedy powa- 
żią cyfrę na ten cel cdtrącimy, pozostaje jeszcze 
czteresh kandydatów, na każdego wziąć się mające- 
go rekruta. 

Zaciąg ma się odbywać w następujący sposób: 
zaliczeją się najprzód ochotnicy, brakająca liczba do- 
pełsia się przez powołanie najmłodszych, w porządku 
nu serów, jakie przy losowaniu wyciągnęli. Pierwsi 
tedy powołani zostaną urodzeni w roku 1855, a więc 
ci, którzy losowali w 1876; liczba ich jest tak zna- 
omn% że prawdopodobnie starsi, do zaciągu tegoro- 
cznego w małej tylko liczbie megą być powołani. 

Na jeden jeszcze szczegół zwrócić musimy uwagę, 
a mianowicie, że powołani, jako wstępujący na rze: 
czywistą służbę wojskową, muszą być zupełnie zdro- 
wi i silni, i w tym celu ściśle będą badani. 


Błosya. 


„ Dzienniki rosyjskie utrzymają jednogłośnie, że star- 
cie między Rosyą a jednem z mocarstw, nchodzą- 
cych dziś za neutralne, t. j. z Anglią lnb Austryą, 


więc szczęście po drugi raz pozwoliło mu się wymie 
kaąć z matni, z której tym razem, gdyby wojska 
Renfa byty poz stały w Eski-Sagrze, nie byłby już 
uszedł. Tę cząść wyprawy swojej opisał Gurko w te- 
legramie, który w swoim czasie wesołość powszechną 
obudził, że „pobił Sulejmana i Reufa baszę, 
zdobył Jeni-Sagrę i udał się w Bałkany.“ 
Kierunek zwyc ęskiaj rejterady był rzetelnie podany. 

Sulajman przestępując wąwozy przedmarza bałka- 
nowego zdobył dolinę Tuadży i Kazanlik, który od 
strony Szybki siloia obwarował i obsadził stosowną 
załogą, części swych wojsk pod rozkazami Rusaim ba- 
szy zostającej kazał odebrać Rosyanom i powstań- 
com bułgarskim Kalefer z wąwozem lity i Kar- 
łowę z wąwczem Trawny, co też już w dniu 13 bm, 
w zupełności dokonanema zostało. Sam zaś udał się 
do Jeni-Sagry c:lem skóncentrowania wszystkich sił, 
jakie w tym punkcie koleją żelazną nadejść mu mo- 
gły i z tą, nieznaną nam dokładnie co do ap ii siłą 
przeszedł Bałkan wąwozami od Śliwna do „Eleny i 
Bebrowej prowadzącemi. — Reszta marszu jego na- 
leży już do bieżących wypadków. 


RDP ARE PATA TTC ZZS ZERO O TWA ARE FORY NERKA 


Meatr wojny. 


Mimo wyreźnego wysunięcia. przednich straży Su- 
lejmana baszy do Ślatarycy i Monastyru, a forpoczt 
Mehemeta Alego do Kesrowej maraz obu tych wojsk 
do Tirmowa zupełnie jasno dotąd się nie zarysował. 
Za ts przednie straże nia zabłąkał sę żaden z tych 
korespondentów , którzy nam o: poruszóniach wojsk 
donoszą; dowódzcy zaś, tając swe zamiary przed nie- 
przyjacielem, ukryć je tem łatwiej mogą przed od- 
ległemi od placu boju sprawozdawcami. Za pomie- 
nionemi strażami przedniemi fo: mowść się megą mar- 
szowa kolumny obu wojsk do pochodu na Tirnowo, 
slo straże te służyć też mogą na złudzenie nięprzy- 
jaciela i pokrycie zamiaru uderzenia w zupełnie inną 
trong. Zaraz bowiem za wyjściem z wąwozów Dil- 
wnińskich prowadzących do Bebrowej a następnie do 
Ticnowe, jest jeszcze inna droga, prowadząca do 
Osmanbazaru. Czy więc Sulejman basza zamiast 
maszerować za przednią swoją strażą, którą ruchy 
swe zasłania, nie połączył się z Mehemetem Ali, ce- 
lom przedsięwzięcia innego ruchu zaczepnego, to je- 
szcze pozostaje niezbadauem pytaniem. Od Osman 
Barata prowadzi jedna dtoga, którejby zaczepny ruch 
mógł użyć, na Sułtańską do Białaj, druga przez to 
samo miejsce, wzdiuż lewego brzegu Czarnego Łomu, 
na tyły wojsk pod Ruszczukiem stojących i do mo- 
sta pod Pyrgosem, trzecia do Rasgradu. Każda z tych 
dróg prowadzi kierunkiem lisij mogących być nwa- 
żanemi za zaczepae, tem bardziej, że od Rasgradu 
tak ka Ruszezukowi, jak i do Oltenicy udać się 
można. 

Do tej uwagi - powodują nas dwie rzeczy, które 
i Mehomet Ali pewno bierze na „uwagę. Rosyanie 
w marszach swoich i kontrmarszach (które nawiasem 
mówiąc nie tylko panującej w głównym sztabie nie- 
jednostajneści zdań dowodzą, ałe żcłnierza nużą i do- 
wóz żywności utradniają, z czego podług Świadectwa 
korespondentów nawet starej Pressy mają demora- 
lizacga, wielkie nieakontentowanie i choroby w woj- 
sku rosyjskiem panować) zmieniają ciągłe stanowiska. 
Obawa o zuchy, jakieby Ejub basza mógł wykonać, 
sprowadziła znów 12ty korpus, który szedł: już nad 
Osmę celem wspierania operacyj przeciwko Osmano- 
wi baszy, na drogg od Białej do Ruszczuku. Podłag 
świadectwa dsbrzg zwykle poinformowanego kores- 
pondenta Fremdenblattu z Gałaczu, ma się także 
zbierać jakaś siła z nadchodząćych rezerw w Ol- 
tenicy d:syć, ża Rosyanie skutkiem podobno an- 
tazonizmu między dążeniami Carewicza a W. ke. 
Mikołaja nie stoją dziś znów w t.kiem zbitem skon- 
centrowaniu, w jakiem stali przed tygodniem. Od Ol- 
tenicy łakiem przez Ruszcznz, Białą, Few a 
Tirnowo i Szybką rozstawiono ototo 150, wojska 
w takich odległościach od siebie, że-skon 
siła zaciepna może na każdym odcinku tego łuku 
znaleźć punkt do wymierzenia swego atiku, w któ- 
rym więcej nad 50 do 60,000 wojska w dniu bitwy 
nie zastsnie. To zostawia Mehemetowi Alemu obfity 
wybór między wyprawami zaczepnemi, jakie zechce 
przedsięwziąść, a od Tirnowa może go: jesższe od- 
wiedzie okoliczność, że miasto to. zostało w.ostatnich 
sze8,ch bsrdzo silnie licznemi nesyparqi pod baterye 
obwarowane i strzegą go siły mająca około 35,000 
wojska i 194 dzieł. 

Wszystko to sprawia, że żeby z marezów wypro- 
wadzić wnioski o ząwinrach, Mehemeta Alegori Su- 
lejmaaa baszy, potrzeba ażeby, kierunek tych mar- 
szów uwydatnił się nietylko samemi przedniemi stra- 
żami, które mogą być prostym rekonesansem i pa- 
rawanem, ale wystąpieniem liczaiejszych kolumn piè- 
ahoty z artyleryą. W tej mierze mie mamy dotąd 
dostatecznych wiadomości. Wieść o tem, że Sulej- 
man stanął główną kwaterą w Slatarycy, niepewna. 
Chwilowa os>bista jego obecaośś w tem mieście ni- 
czego jeszcze nio dowodzi, bo mógł się tylko o wy- 
padku rekonesansów chcieć naocznie przekonać. Jedyną 
wskazówką, jską moglibyśmy uważać za decydującą 
o zamiarze Sulejmana baszy odebrania Tirnowa i 
Szybki jest ta okoliczność, że Rassim basza dowo- 
dzący Siłami zostawionemi w dolinie Tundży, po 
zdobyciu wąwozów Rozality (Kalefer) i Trawny (Kra: 
jowa), nia udał się za Bałkan do Ławacza, ałe skon- 
centrował swe siły naprzeciw wąwozu Szybki, i mei- 
łuje przełamać linię jej obwarowań, od południa. 
Jest to przedsiewzięcie płonne, uspokojenie obaw 
w Konstantynopola na cela mająca, może ztamtąd 
nakazane, a któro sprawi, że siły te, dosyć znaczne, 
w dniach decydującej się walki na północy Bałkanu 
nie wezmą udziału w głównej rozprawie. 

Urasta ztąd i Osmanowi baszy wielka niedogodność. 
On sam z głównemi siłami okopał się. w Plewnie tak 
silnie, że Rosganie powątriewać żaczynają © możno- 
ści rozbicia go w tym punkcie. Ściągnął też, jak 
przewidywaliśmy, resztę sił rezerwowych z Widynia 
i siłami temi nad Widem zasłonił się od możliwego 
oskrzydlenia swej pozycji od północy. Wojska te 
obsypywały niedawno ogniem swej artyleryi dywizye 
rumuńskie, które usiłowały przeprawić się pod Ko- 
rabią. i 

Odosobniona nieco część sił jego stojąca w Ło- 
waczu, rozbiwszy, jak utrzymują korespondencye 
sprzyjające Tureyi, jedną dywizyę Radeckiego i ga- 


Zofii. Qarko zaś z komendą swoją poszedł nejpierw 
do Fski.Sagry a następnie do Jent-Sagry. Stojący tu 
Rouf ustępował przed temi siłami zwolna i wśród 
ciągłego boju najpierw do Jeni-Sagry, zkąd wyparty 
udał się ku wschodowi od tego miasta. Kierunek 
odwrotu Renfa był bardzo dobrze obrany. C.fojąc się 
ku wschodowi nęcił za sobą siły jenerała Garki, 
odwodząc je tem samem od gościńca adryanopol- 
skiego i zostawiając przez to czas urządzenia tu na- 
leżytej obrony. Na tem poznał się wprawdzie Gurka 
i zaniechał dalszego pościgu, ale natomiast posunął 
się ku Adryanopolowi bez należytego troszczenia się 
o swe komunikacye na przypadek napotkania sił nie- 
spodziewanych w nowym kierunku swego pochodu, 
boć było do przewidzenia, że Rouf skorzysta z jego 
odejścia na odebranie Jeni-Sagry, co też nastąpiło. 

W dalszym pochodzie Gurki spotykamy się z wy- 
padkiem dotychczas dostatecznie niewyjaśnionym. 
Rosyanie sensacyjnym telegramem rozgłosili wieść 0 
pobiciu Sulejmana baszy pod Karabunarem i o za 
brania mu 12 armat. Z strony tureckiej nie zaprze- 
czono nigdy stanowczo tej bitwy, ale to mogło ztąd 
pochodzić, że w Konstantynopolu nie zawsze wiedzą 
0 tem, co po europejskich dziennikach rozgłaszają. 
Trudno przypuścić, żeby tam nie było najmniejszej 
nawet utarczki i tylko tak na wiatr wieść tę rozpu 
ścić miano. Miarą ocenienia tego wypadku mogą być 
dla nas tylko dalsze marsze obu stron. W tej mie- 
rze dostrzegamy zaś, że mały tylko oddzieł kczaków 
wpadł do Hasskioi i Hermanli, gdzie zburzył małą 
część kolei Filipopolskiej i uprowadził pocztmistrza 
ostatniego miasta; poczem oddział ten znikł bez śla- 
du; Gurkę zaś widzimy cofającego się z głównemi 
siłami swemi począwszy od dnia tej niby to walnej 
wygranej, do Hski-Sagry. Przypuszczamy więc, ża do 
Hasskioi i Hermanli wpadł oddział Rosyan uboczną 
drogą postępujących, główny zaś cddzisł odniósł mo: 
że jakie mało znaczące korzyści nad przednią strażą 
Sulejmana baszy, z czego wzięto pochop do rozgła- 
szania zwycięstwa, dostrzegłszy jednak zaraz potem, 
że się basza ten zbliża z przeważacmi siłami i do- 
wiedziawszy się o zajęcia Jeri Sagry przez Renfa 
baszę, uznał rozpoczęcie odwrotu za stósowne. Su- 
lejman baeza bowiem, poczyniwszy w Adryanopolu 
stósowne rozporządzena do obwarowania i nzbroje- 
nia tego miasta, zabrał z sobą tyle wojska ile wów- 
czas miał pod ręką i w sile, jak utrzymują 30.000 
żołnierzy różnej broni wyruszył na spotkanie Gurki. 

Od chwili cofnięcia się ostatniego ku K:ki-Sagrze 
rozpoczyna się wykonanie bardzo dobrze pomyślane- 
go planu Sulejmana baszy. Do dokładnego zroza- 
mienia go wypada nam się rozpatrzyć w stosunkach 
terenu, na którym pomysł tea miał sig wykonać. 
Zaraz za Bałkanem rozciąga sę od Karłowej aż ku 
Sliwnu wąska dolina górnej Tundży, jedno z rajroz- 
koszniejszych miejsc półwyspu bałkańskiego, obfitu- 
jące nietylko w nadzwyczaj urodzajne grunta i ostā- 
tnie bujne łąki ku południowi, ale odznaczające się 
przytem obfitością cudownych róż, co dwom głównym 
podróżnikom zwiedzającym Bałkan Jochmusowii Ka- 
nitzowi dało powód nazwania Kazanliku i Sliwna 
małemi Damaskami. Zaraz za tą doliną ciągnie się 
równolegle z Bałkanem i górnym biegiem Tundży 
wysokie pasmo dosyć stromych gór, zamykające do- 
ling Tandży od południa. Z doliny tej, którą woj- 
ska Radeckiego opanowały. wysyłając przez Eski-Sa- 

rę generałowi Gurce ciągłe posiłki, prowadzą tylko 

dwa wąwoziste przejścia na południe, pierwsze pod 
Eski-Sagrą na drodze z Kazanliku (Szybki) do Adrya- 
nopola, drugie pod Jeni-Sagrą wiodące ze Sliwna 
ka tej samej stronie. 

Kto więc z doliny Tundży przejdzie na południe 
pomienionego pasma gór, nie może inaczej do niej 
wrócić jak przez Eski Sagrę lub Jeni Sagrę. Osta- 
tnie miejsce opanował był Reuf basza, którego nie 
wypadało Gurce atakować w oczach postępującego 
za nim Sulejmana. Zwrócił się więc do Eski-Sagry 
i tu czuł się bezpiecznym, licząc na to, że wrazie 
odebrania posiłków uderzy na zbliżającego się Sulej- 
mana baszę, wrazie zaś, gdyby się czuł słabszym, 
przejdzie leżący na północ miasta wąwóz i połączy 
się zresztą korpusu Radeckiego 

Otóż podług myśli Sulejmana baszy miało się stać 
inaczej. Posłał on Reufowi baszy polecezie, ażeby 
nie ruszając się z Jeni-Sagry, obwarował na prędce 
to miejsce i trzymał się w niem do ostątka. Sam 
zaś ruszył do Eski-Sagry gdzie stał generał Gurko, 
zatrzymał się jednak kilka mil przed miastem i zo- 
stawiając dostateczną siłę do strzeżenia południowej 
drogi, sam z p zeważoą częścią swych wojsk obszedł 
po cichu miasto, uderzając na nie od zachoda i pół- 
nocy, to jest od strony, w którą można było z mia- 
sta do jedynego wąwozu w górach uciekać. W ten 
sposób zdobył miasto i wyciął załogę, której mała 
tylko część, jak się później dowiedział, z obu bawią- 
cemi przy tym oddziale ksią?ątkami Leuchtenbergs - 
kim i młodym W. ks. Mikołajem zdołała ujść drogą 
ku Jeni-Sagrze. To jednak, co pochwycił i zniósł 
w mieśc'e nie był cały oddzisł Gurki. Oto, cò za- 
szło wciągu marszu Sulejmana. Reuf odbierając roz- 
kaz trzymania się jaknajusilniej w Jeni Sagrze, nie 
nojął widać dokładnie, że to chodzi o zamknięcie 
dostępu do jedynego wąwozu przez który pędzone 
z Eski Sagry na wschód wojska rosyjskie mogły się 
jeszcze przemknąć do doliny Tundży. Kiedy się więc 
dowiedział, że Sulejman wyprawia się na Kski-5a- 
grę, przypuszczał tylko atak od frontu i sądził, że 
rozkazem wydanym mu do pozostania w Jeni-Sagrze, 
Sulejman chce go tylko odsunąć od' współudziału 
w zwycięztwie nad Gurką. Więcej od niego zawrzało 
tą zazdrością jego wojsko, szczególnie licznie w niem 
reprezentowani QCzerkiesi, do których się i rabunek 
zamożnego bułgarskiego miasta wdzięcznie uśmiechał. 
Reuf uległ naleganiom wojska i puścił się w drogę 
do Kski-Sagry, ale nie szedł z iitajeniem marsza 
swego, jak Sulejman, tylko butnie, z zapuszczającą 
się naprzód i rabującą po drodze jazdą cerkieską na 
czele. To obudzić oczywiście mnsiało czujność Gurki, 
który zostawiając stosowną załogę do zasłony miasta 
i książąt w Fski-Sagrze, wyszedł z przeważną częścią 
sił swoich na spotkanie zbliżających się wojsk Reufa. 

Wojska spotkały się w niewielkiej odległości ed 
Eski-Sagry. Renf oparł swe lewe skrzydło o lesiste 
wzgórze wznoszące się po południowej stronie 
drogi prowadzącej z Eeki-Sagry do Jeni-Sagry, pra- 
we zaś rozstawił na równinie po obu stronach drogi, 
Jazda czerkieska miała wspierać to skrzydło. Skrzy- 
dło to jednak po krótkim boju chwiać się zaczęło, 
jazda czerkieska nie zdołeła oprzeć się jeździe rosyj- 
skiej, skąd poszło, że Reuf dla ubezpieczenia swej 
pozycyi ściągnął i prawe swe skrzydło na południo- 
we wzgórza, obracając się frontem do drogi. W ten 
sposób otworzył drogą do Jeni-Sagry. Usiłowania 
Gurki wypchnięcia go z leśnych wzgórz były wpra- 
wdzie daremne i z ogromnemi stratami rosyjskiemi 
połączone, ale kiedy się zjawiły resztki załogi ucie- 
ksjące z FEski-Sagry, oddział Głurki odstępując od 
dalszego boju skorzystał z drogi, stojacej mu teraz 
otworem, puścił się sniesznie do Jeni-Sagry, miesto | jak najzupełniej zaradziło. 
spalił, zburzył przyległa części kolei żelaznej i wym-| W Dobruczy zanosi się na stanowczą rozprawę 
knął się wąwozem ka Śliwnu do doliny Tundży. Tak! między siłami Zimmermanna, a wojskami ks. Has- 


zawczasu usposabiają go do ofiar z jednej strony, 
% drugiej zeg gotują mu rozczarowanie mogące złe 
za sobą pociągnąć skutki, jeśli wypadki pójdą ina- 
czej, niż wróżba je zapowiada. 


Murcya. 


Zeby nie zaćmiewać przejrzystości w przedstawia- 
niu bieżących wypadków na teatrze wojny, unikaliś- 
my dotychczas rzutu oka na ubiegłą już ezęść histo- 
ryl obecnej wojny i wtrącania poglądów na rzeczy 
ubsczny tylko związek z nią mające, a uzupełniające 
jednak jej obraz. Epizody podobnego rodzsja poda- 
wać odtąd będziemy na tem miejscu. Na dziś nie- 
chaj posłuży opis wypadków zabałkańskich od chwili 
przekroczenia Gurki przez Bałkan, aż do przeprawy 
przezeń Sulejmana baszy. 

Kiedy wojska rosyjskie, w nietamowanym niczem 
zapędzie swoim w głąb Bułgaryi, zajęły Tirnówo i 
Grabowę, zjawiający się w obozie rosyjskim Bułga- 
rowie donieśli, że jeden z przesmyków górskich na 
wschód wąwozu Szybki leżący, wcalo nie jest obsa- 
dzóny i słabą tylko komendą wojsk na wejściu od 
południa strzeżony. 

Już w ciągu marszu do Tirnowa wyprzedzał po- 
chód armii rosyjskiej mały korpusik, złożony z ko- 
zaków, trzech pułków regularnej jezdy (ułanów i dra- 
gonów) i jednej bateryi artyleryi polowej, pod roz- 
kazami jenerałą Gurki.. Do tego oddzieła przedniej 
straży naczelna Komenda przyłączyła teraz kilka ba- 
talionów piechoty i jenersł Gurko odebrał rozkaz 
zrekopnoskować wskazany przez Bułgsrów przesmyk, 
przejść go, i jeśli nie zastario za Bałkanem zbyt 
licznych wojsk tureckich, podsunąć się od południa 
ku otworowi wąwozu Szybki, żeby za pomocą tej 
dywersyi ułatwić jego zdobycie. 

W chwili, kiedy jenerał Gurko rozkaz ten odbie- 
rał, obsadzenie Bałkanu przez wojska tureckie było 
bardzo niedostateczne. W samym wąwozie była sto- 
sunkowo mała załoga; wąwóz był wprawdzie okopa- 
ny, ale okopy te uzbrojone były tylko ośm'u działa- 
mi. W leżącem zaraz a wyjściem z wąwozu mia- 
steczku Kazanliku stały dwa bataliony piechoty; 
w Havkioi, na wejściu do przesmyku, którym Się 
miał Gurko przeprawiać, znajdował się jeden tylko 
batalion świeżej formacyi; tak samo yusa wawo- 
zów „Rozalita“ i „Trawna* na zachód od Szybki 
w Kaleferze i Karłowej, strzeżone tylko były słabe- 
mi siłami mustehafizów. Znaczniejsze nieco siły stały 
dopiero w Eski-Sugize, Jeni-Sagrze i Śliwnie, 

W Konstantynopola pomyślano dopiero o obronie 
Bałkanów po nadejściu zastreszającaj wieści o opano- 
waniu przez Rosyan całaj linii Jantry i zejęciu Tir- 
nowa prawie bez wystrzału. Wysłano wigo Reufa ba- 
szę, dzielnego człowieka, ale marynarze, nie jenerała 
wojsk lądowych, ażeby objął dowództwo nad woj- 
skami pod Bałkanem stojącemi i obronę tej linii u- 
rządził, obiecując mu nadesłanie posiłków, a posy- 
lajao jednocześsie Sulejmanowi baszy rozkaz, ażeby 
przeprawę swego wojska do Rumelii przyspieszał i 
oddając mu do dyspozycyi będącą szczęśliwym tra- 
fem pod ręką dosyć liczną fiotę przewozową. 

Rouf basza udał się do Kszanliku, a przekonawszy 
się O niedostateczności środków obrony w wąwozie 
Szybki, spieszył właśnie do K:ki-Sagry, celam ścią: 

ięcia w tym celu odpowiedniejszych sił, kiedy się 

owiedział o przedsrciu się Gurki przez przesmyk 

pod Hankici i o cdparciu jedynego batzlionu, który 
mu drogę na wyjścin zastąpił, Z siłami, jakie miał 
pod ręką, pobiegł na spotkania wojsk rosyjskich, ale 
kiedy Rosyavie utrzymoli się przewagą sił swoich na 
placu bitwy, cofaął się napowrót do Eski Sagry i 
nieco za długo Ściązał d.lsze posiłki. 

Generał Garko nie ścigał ccfającego się Reufa, ale 
zwracając się doiiną górnej Tacdży ku Kazanlikowi 
ubiegł to miasto, będące cd południa kluczem do 
wąwozu Szybki. Niezwy kłe szczęście, które przez cały 
czas pobytu za Balkanen nie odstępowało Gurki, 
posłużyło mu i tym razem. Marsz jego do Kazan- 
liku doliną z obu stron śŚcieśnioną nieprzekrsczalne- 
mi górami, z oddaniem swych tyłów na łaskę Roufs 
baszy, należy do rzędu tych wybryków, jedynie na 
bszmyśluem lekceważeniu przeciwnika opartych, w któ- 
re tak obfitują pierwsze marsze wojsk rosyjskich, 
a za które dotychczas dopiero Schilder - Schuldner 
i Krudener zasłażosą odnieśli karę. Ze stanowiska 
militarnego marsz ten niczem nieda się nusprawiedli- 
wić, a przypaakowe uwieńczenie go pomyślnym sku- 
tkierm, nie może go rehabilitować w oczach wojsko- 
wych. Puszczając się bowiem zamkniętą z obu stron 
doliną do Kazanliku, nie wiedział wcale, ja- 
kie siły tam zastanie. Gdyby był został cokol- 
wiek większe, któreby przez kilka dni mogły były 
opóźnić zdobycie miasta, a Reuf z zebramem sił 
swci h mógł się był nieco bardziej pospieszyć, toby 
jedza noga rosyjska nie była wyszła z matni, w któ- 
rą się rzucał z zamkniętemi oczami. Ślepy traf dał 
mu jednak pozorną racyę. 

Skoro się w głównej kwaterze rosyjskiej o zdoby- 
ciu Kazanliku przez Gurkę dowiedziano, postano- 
wiono przystąpić do zdobycia umocnionego okopami 
i cśmiu dzisłami opatrzohego wąwozu Szybki. Jen. 
Garko odebrał rozkaz natarcia nań od południa, jen. 
Radecki od północy; jednocześnie wysłano silny od- 
dział wojska do opanowania opuszczonego przez Gur- 
kę przesmyku pod Hankioi i do obserwowania ru- 
chów Renfa baszy. Odtąd już oblężenie wąwozu było 
zapewnione. Od północy przodował w atakn na szań- 
ce Szybki pułk Orłowa wspierany resztą sił 8-go kor- 
pusu. Zacięty bój trwał przez dwa dni z wielkiemi 
stratami Rosyan. Dowódzca obrońców Szybki, wi- 
dząc kończące się zapasy amunicyi i przewidując 
niechybne wz ęcie w niewolę albo wycięcie całej swej 
komendy, nie czekał odświeżenia się boju w dniu 
trzecim, lecz opuszczając armaty, których nprowa- 
dzić nie mogł, wyniósł się w nocy znanemi mu ścież- 
kami wzdłuż grzbietu gór i w ten sposób ocalił przy 
najmniej obstąpioną, jak się zdawało, ze wszystkich 
stron załogę obwarowanego obozu. Oddanie wąwozu 
nie było jego winą; wina ta spada na nieprzezorność 
jego przełożonych, którzy oddziała jego ani w stó- 
sowną liczbę, ani w dostateczną amunicyę nie upo- 
saży li. 

Zaraz po zdobyciu Szybki przemaszerował cały 
ósmy korpus cosyjski na południową stronę Bałkanu 
i dodano mn cprócz oddziału jenerała Gurki jeszcze 
dywizyę Skobelewa i legion Bułgarów. Gurca odda- 
no pod komendę trzy brygady hjechoty, część lo- 
gionu Bułgarów i całą jdzdę z odpowiednią siłą ar- 
tyleryj, dając mu polecenie posunięcia się w głąb 
Rumeli i ubieżenia, ile możnośsi, Adryanopola. 
Reszta korpusu ósmego miała się za nim posunąć, 
skoro tylko zajęcia pobocznych wąwozów bałkańskich 
dokona i powstanie bułgarskie w pobliżu Bałkanów 
zorganizuje. Działanie ostatniej części korpusu ósme- 
go ograniczyło się na zajęciu Kaleferu, wychodzące- 
go przy tem mieście wąwozu Rozality i Karłowej 
z wychodzącym ta wąwozem Trawny i na demon- 
stracyach w stronę Filipopola i wąwozu znanego pod 
nazwą Wrot Trojanowych, zamykającego drogę do 


"wiada, że wobec 
akiem zawarciu pokoju, cała Europa a nawet niektó- 
rzy Rosysni? niewiedomo zkąd nabywają przekona- 
nia, że programat zakróślony przez Rosy przy toz- 
poczęciu wojny, orzekający o zmianach, jakie będą 
wprowadzone na rółwyspie Bałkeńskim, ułedz ma 
| n.ekorzystoym modyfikacyom. Dla tego też 
zi nnik wspomniony upownia społeczność rosyjeką. 
łe teraz bardziej niż kiedy Rosya obstawać będzie 
za programatem pierwotnym i zmieniać go wcale 
nie zamierza, o czem dziennik ten ma wiadomść 
jik twierdzi, ze źródeł rządowych i przytacza tak zwa- 
ùy „programat rosyjski*, który da sig streścić jak 
następuje: 

„Zadanie Rosyi na Ws hodze będzie sre!nionem 
wtedy, gdy główne siły tureckia odrzucone s etacą 
po za Stambuł. Cesarstwo O:tomeńskie powiano zni- 
knąć z pośród peńs;tw enropejskich. Zupcłne zniesie- 
nie panowania Tarków na półwyspie Bałksńskim i 
przywrć cenie Słowianom miejscowym ich yraw, spo- 
niewieranych i zdeptanych przez rząd turecki; oto 
cel konieczny tereźniej zej wojny. O żadnych ustęp 
stwach na korzyć Turcyi mowy być nie może, po- 
aieważ Turcya obstawrć będzie tylo za takiemi 
interesami swemi, które przynoszą ujmę Słowianom. 
Turcy walczą O psnowanie nad chrześciarami, s 
R sys póstanoniła wydrzeć, bądź co bądź, chrześcien 
z8 mn jan rąk tureckich. Czy pedobnym jest 
jakikolwiek kompromis między prz-śladowcami chrze- 
ścian a ich obrońcami, mędzy zgn lizną tnrecką, za- 
rażejącą stare Bizeneyum, a młcdą i pełną życia 
Rosyą, która wystąpiła właśnie w celu stanowczego 
asunięcia powyższej zarazy z ziem chrześcieńskich. 
Dypłomaci tureccy mogą być spokojni, nie z nimi 
już Rosya odbywać będzie rokowania pokojowe, gdyż 
pokój nastanie dopiero naonczas, kiedy jaż Tarcyi 
w Europie nio będzie. Innego pokoja zarzeka się Ro- 
sya i spokrewnieni z wą Słowianie Bałkeńicy, któ- 
rzy od niej wyglądają zupełnego wyzwolenia. Rosya- 
nie są narodem miłującym (I) pokój par eccellence 
dla tego też putczebują koniecznie raz na zawsze 
rozstrzygnąć kwestyę wschodnis, która przez całe 
wieki sprowadza wojny niepożądare. Wojna dzisiej- 
sza powiona rozwiązać ręca Rosyi stanowczo i na 
zawsze, chociażby narezić ją miała na nadludzkie 
wysilenia i ofiary. Wojna teraźaiejsza będzie o:tatnią 
wojną Rosyi z Tarcyą. Ziemie dawcego cesarstwa 
wschodniego, wyzwolonę z jarzma muzułmanów, do 
uowego życia powołane zostaną, bo na grnzach Tur 
cyi powstanie nareszcie Wschód chrześcisński, kopu- 
ła Sofijska zrzuci z sieb.e półksiężyc, by zajaśnieć 
blaskiem krzyża prawosławnego. Zakwitnie pokój 
w ziemiach słowiańskich, greckich, na brzegach Du- 
naju i Bosforu, lecz pokój ten będzie podpisany 
w Konstantynopolu, po pogrzebie Tarcyi, na powsze- 
chnym kovgresie enropejskim. Wielkie i święta są 
całe Rosyi, wielkich tedy wymagają ze strony jej 
<fiar, aby się dały osiągnąć. Lecz Rasya posiada 
dość ducha ofiarności, dosyć siły i wiary w sobie, 
dość nareszcie środków materyalnych. Nie c faio sig 
nięc przed niczem i przed nikim, pożąd programu 
swojego nie wykona całkowicie*. 

Z przedstawienia powyższych dzienników rosyjskich 
poznać jeśli nie plany rządu rosyjskiego, który zbyt 
jest ostrożnym, aby chciał się głośao z niemi zdra- 
dzać, oraz zbyt roztropnym, aby wobec trndności, 
jakie już sam początek wojny tureckiej nastręcza, 
zapowiadał zamiary przechodzące siły jego, zwłaszcza 
względem innych państw europejskich; wszelako prze- 
konać się można z powyższych dzienników, jakiemi 


Co się tyczy t programatu, Russkij Mir po- 
a ia i cągle pogłosek o bli- 


wniła się od ataku mogącego na nią nagłe spaść 
z tej strony, ale utrzymywanie czucia między woj- 
skami Plewny i Łowczą jest nieco luźne. Liczna 
kawalerya rosyjska, której jazdą albańska podołać 
nie może, przedziera się raz po raz między Plewną 
a Łowaczem, przez Slatinę i Lazar na drogę z Ple- 
wny do Zofii i uprowadziła juž raz dowóz żywności 
przeznaczony dla Osmana baszy. niedogodno- 
ściom, mogącym się stać coraz drażliwszemi byłoby 
wstąpienie sił Rassima baszy w pomienioną lukę 


puszczając ciągłe swe rekonesanse kn SBlwi, zape- . 
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są jej obowiązki względem Ojozysny i wzglę- 
dem ziemi gościnnej, na której zrośli i wychowali 
się. Po odśpiewaniu przez uezniów hymnu : „Boże 
coś Polskę”, „Święta miłości kochanej Ojczyzny“ i 
śpiewu narodowego: „Jeszczóć Polska nie zginęła”, 
dyrektor szkoły p. Stan. Malinowski, w krótkiem 
przemówieniu przedstawił stan obseny szkoły i roz- 
począł rozdawanie nagród. W oddziale technicznym 
otrzymał najwięcej nagród: Józef Ratyński, któ- 
remu też przyznaną została nagroda Stowarzyszenia 
byłych uczni. W oddziale lycealnym odznaczył się 
szczególniej młody Michał Zaborowski, który o- 
trzymał w lyceum Fontanes cztery nagrody i jeden 
akcesat. Oprócz tego 4 uczniów po świetnie odby- 
tym egzaminie otrzymało w Sorbonie stopnie . doj- 
rzałości. 

— Archimandryta grecki Bukowiny i zastępca 
marszałka krajowego Gedeon Konstantynowicz, umarł 
w klasztorze w Suczawicy. 

— Ministerynm saskie ostrzega w Drezdner Jour- 
nal przed używaniem ceraty zwanej, skórą amerykań- 
ską”, której powłoka jest z ołowiu i pod wpływem 
ciepła łuszczy się, a dostając się w organizm ludzki, 
staje się przyczną chronicznego zatrucia. Ceraty tej 
używają szczególniej do wózków dziecinnych. W Ber- 
linie zaś zabrała policya ze sklepów wszystkie wóz- 
ki ceratą ołowianą wybijane lub pokryte. 

— We Włoszech oddawna odbywa się na wielkie 
rozmiary podrabianie obligacyj długu publicznego wło- 
skiego, a lubo wpadnięto wa ślad tej fabrykacyi i 
przytrzymano dotąd tych obligacyj za jeden milion, 
a ma ich być na kilkanaście milionów w obiegu, 
wszelako fałszerzy nie ujęto. Pungolo donosi z Nea- 
polu, że wykryto tam nowe fałszerstwa z tej samej 
fabryki pochodzące w obligacyach po 500 lirów, któ. 
rych kupony wypłacane już były oztery czy pięć ra- 
zy w kasie długów państwa. 

— W „hotelu europejskim“ w Petersburgu na „Pro- 
spekcie Newskim* wszczął się d. 10 b. m. pożar, 
który zniszczył 32 pokoi gościnnych i groził rozpo- 
starciem się, ale cała straż pożarna wystąpiła i-o- 
broniła resztę budynku i domy sąsiednie. 

— W Bukareszcie znikła wdowa zamożna Oreszko 
wraz z 13-letnią córką. Służący jej i pokojówka 0- 
powiadali, że wyjechała, a w parę dni potem wyje- 
chała pokojówka, niby za panią swoją. Adwokat 
wdowy Daresku miał podejrzenie i wezwał pomocy 
policyi dla wejścia do mieszkenia nieoheonej właści- 
cielki. Znaleziono tam wielki nieporządek, poroz- 
rzucane rzeczy i resztki niedokończonego śniadania. 
Wreszcie przy dalszej rewizyi dała się uczuć z pi- 
wnicy zgnilizna i znaleziono tam matkę i córkę udu- 
szone, obok nawpół wykopanego dołu, w którym 
miano zapewne pochować zwłoki. Służący został u- 
więziony, a śladu pokojówki nie wykryto. 

Wiadomośeł polieyjne: W policyi zło- 
żono znalezione w sobotę dwa małe kluczyki i do- 
wód zastawniczy na suknię p. S. — Straż policyjna 
przytrzynała: Piotra Świderskiego, za kradzież odzie- 
ży przez okno na Stradomiu; Jędrzeją Dudziaka, za 
kradzież odzieży i zbiegnięcie z roboty; Barbarę Ślu- 
sarkiewiczową, za kradzież pieniędzy ze szynku na 
Kleparzu; Ant. Brytana z Włoch, wyrobnika, za kra- 
dzież odzieży w sklepie na Kazimierzu pod pozorem 
kupna. 

—- Dnia 18go i 19go sierpnia pogoda; termometr 
dnia 18 od 152 doszedł do 22'8 C., zaś dnia 19 od 
13:2 do 26'0 C. Barometr opada; rano © 6ej: dnia 
20go sierpnia stan jego był 740 millim.,- termometru 
190 0. — Wiatr zachodni. R 

— we wtorek dnia 21go sierpnia: Św. Joanny 
Fremiot, wdowy. 
A, .| 
Sprostowanie. 


idącej w systemie centralizacyi a przeto znatary rzeczy | bożeństwie w kościele św. Augustyna później depu= 
nienawistnej, narodowości naszej i pewnej autonomii |tacya złożona z 200 przeszło członków udała Się pod 
kraju naszego jak dziś ten dziennik przybrał kontusz, | przewodnictwem p. Rouhera do Chislehurst dla zło- 
przypiął ostrogi i brząka karabelą. Istna to maskarada, |żenia hołdu ks. Ludwikowi Napcleonowi. Odpowiedź 
ser z Paszkówki, S. Mosemann z Burghaslach. Chociaż nie w purim. Wyśpiewywa on nawet „Je |księcia miała być bardzo umiarkoweną i zamykała 
HOTEL SASKI. Hr. J. Mieroszowska z Głębie, P. szcze Polska nie zginęła” myśląc, że pieśń ta po |się tylko w ogólnych feazesach, nie chcąc wesle zry- 
Porchat Neuchatel, M. Feruczowicz z Częstochowy, wstała pod Grochowem albo Ostrołęką. Choa nas też| wać z pałacem elizejskim. 
A. Majewski, X. B. Podolski z Warszawy, A. Krze- AR N. fr. bory, z z0 — e 
czunowicz ze Lwowa, G. Reinisch, G. Teilenberg zj|tyotką 1 wyzywa nas do ego adresu, Żeby na] » e po 
Wrocławia, W. Haller z Polanki, J. Łempicki z O- |odglos jego Meskalo pierzchnęl: z pod Balkanu za tsiatnie doposze tolegrakczst „Čzeog“ 
desy, F. Lours s Wrocławia, M. Jezierski z Ukrai- irc AN iE u pereg iwa poprzeć pena == 
ny, A. Krauze i K. Artzt z Warszawy, bar. K. Ho- Bięcy bagnetów, czy na naszą waleczn Lwów 20 sierpni w. zisiej 
poł z Wiednia, E. Fihauzer z Galicyi, W. Fryben| Maleńka demonstracyjka byłaby jej bardzo pożądaną; io mi Sejmu porz wl gł znasz p poc a 
z Kongresówki, G. Fiszer ze Lwowa. zwłaszcza, że dopięłaby celu kosztem tylko atramen- | życzenia złożone przez Izbę. w dniu Jego imienin. 
tu, który gotowa zawsze przelewać. Ten cynizm,|Y, Buohwald wnosi zmianę urtawy 0 konkuren- 
z | orzybierający szatę uczucia, aby pięknemi słówkami | vj parafialnej, Zoll zrównanie feryj szkolnych w ró- 


aż ała uwodzić, jest stokroć w oczach naszych nienawist- ; ; 
F RZEGLĄD POLITYCZNY. niejszym, niż otwarta niechęć tego Gnani diA na- io zakładach naukowych. Następne posiedzenie 
Wiedeń 20 sierpnia (pryw ). Bar. Molinary 


sya Ka ry orgen à 
Depesze telegraficzne. zienniki czeskie podają odezwę pióra p. Rie- |nię podał się do dymisyi, ale jedynie otrzymał dwu- 
sią gera, która ogłasza całemu narodowi czeskiemu, że sef. see is s wazlęda ZA ehin jego zdrowia. 
zaszło porozumienie między Staro- i Młodoczechami | Dzienniki donoszą, że 10,000 Turków wylądowało 
w sprawie budowy narodowego teatru czeskiego. P0-|w piątek w Kiustendże. Rosyanie zamierzają u- 
rozumienie to uważają za zapowiedź zupełnej zgody; | gęrzyć na Czernawodę, a równocześnie korpus egip- 
wątpimy jednak, aby zgoda ta była tak bliską, jak] aki w gile około 8000 ludzi postąpił naprzód. Tele- 
ją uważają organa czeskie. Różnice zasadwicze MIĘ- | oram londyński z Konstantynopola donosi, że 
dzy obu stronnictwami są zbyt wyrsźne, aby mogły | Turcy stoczyli zwycięski bój pod Rasgradem, jak 
tak rychło ustąpić i prędzej dzisiejsze porozumienie | niemniej pod Tirnowem, a na całej linii wyglądają 
w sprawie teatralnj będzie zerwanem, aniżeli przy- | wielkiej bitwy. N. fr. Presse dcnosi z Bukaresztu: 
szłoby do zlania się Staro- i Młodoczechów w jedną | Jenerał Krüdener nie opuszcza armii; korpus jego 
partją narodowo: czeską, połączony z innym, którego dowódzcą jest jenerał 
„ Wybory uzupełniające w Tyrolu naznaczone do-|7atow. Pod Plewną oczekują nowego uderzenia Ro- 
piero na 24 września; oba więc stronnictwa, tak kon- | aven, W, Ks. Mikołaj osobiście kieroweć niem bọ- 
a Ada w dzie. Rosyanie zaczynają opasywać Piewnę okopami. 
; SPO: e j etersh 19 sierpnia. Ajencya rosyjska 
walki wyborczej. Agitacye rozpoczęte już oddawna; Piard E i. 16 b. zi: Armia a 5% 
sł ptk * zgi centraliści nie mogą mieć | zajmuje miasto; armia turecka i flota nie daje się 
M u AETJYS widzieć. j i i i 
Znowu powtarzają się pogłoski o dymisyi jenera- | 17 p, 6 EC A AA AE 
skiej; kampania nie potrwa, z powodu stosunków ta Mollinarego z powodu różnie między nim & TZĄ” | pią linię aż do wąwozu Szybka. Armia turecka w wiel- 
klimitycznych, dłażej jak prze db: Mi dem węgierskim, co do linii kolei Żelaznej na Po-|kiej odległości stoi spokojnie. Rosyanie mają rie 
prak ya 6 j Jak przez wrzesień. Midat spo-| grgniczu wojskowem. Pogłoski te jednak rą bezza- | mieć g ai Bi ) sił kk Ja : 
ziewa się, że wówczas nastąpi interwencya dyplo- | 2 Ww zamiaru wzięcia Flewny Biią, ale zamkną ją. 
aoc kir key; oświadcza, że nie powie-| dny z stosunkami miejscowemi, poparła go też lu-|; asee Osmana baszy dajo się jaż uczawać brak 
worówadsć w życie ME gr a r dność Pegranicza, wysyłając do NPana adres, opa- | Potenti 19 sierpnia. Donoszą urzędownie 
reformy. Jeśli Turcy zwyciężą, to użyją tylko zwy- trzony licznemi podpisami. Adres ten żąda cofaięcia z Górnego Studonia 18go b. m.: Po „piendania si 
ciąstwa do podziw e SYNAJ pokoju Sarę 5 projektu wypracowanego przez jeneralną komendę parowu Daia 17g0 Y m „bc erni pada 
nical ohana bioi Mao STAMT? EO aib w Zagrzebiu; miała go wręczyć NPavu osobna de-| czat jazdy pod Plewng, Hazary ranjo ścigał 
yhy li rie kój fal za dc Jedyny po oj, jekiby putacya, za radą jednak jor. Mollinarego zaniecha- | jazde turecką aż do pułków piechctaych, prz mai 
p staycz ple izy w: wzmacniający polityczne |qo tego zamiaru i adres został przesłany pocztą |jegon szeregowiec tcsyjski został ratrak prear 
i strategiczno zł ści pes dd: otwierający jej w nie-| wprost do kancelaryi casarskiej. Dzienniki węgier- mewone donosi: Sotuia kozacka Tila to 
emi TŻ 18 kpa dk 3 a Konie t skie bio:ą jednak tę sprawę bardzo gorąco; powta- | Czerkiesów pcd Togr jurat, na południe od Margelii 
a w j Kaca dał sę ya ero tó wystawy | rzają się znowu oskarżenia i zarzuty, czynione ©d| Petersburg 19 sierpnia. Na szczególny wnio- 
a Ser h wi — e ac aas " "ae dawna przez prasę węgierską „politycznemu jenera- | gek W. Księcia, głównodowodzącego, przesłano głó- 
wy na placu Marsowym ukończony zostanie na ze-|na Pograniczn. Ioterwencya Cesarza załagodzi sapo- wnemu sztabowi jeszcze teraz rozkaz mobilizacyi dwóch 
e mada iaeoa pen wne ten spór wewnętrzny wśród okoliczności tak sirel igorr się f arkam pairan ly 
CZAS 0 roby idyaliyjne, na placach dla nich f Niejednokrotnie zwracaliśmy już uwagę, że głó-|; rę HP rj 17 ty AE oean 
Pae s dar A wrote sek „ |wnym powodem niepowodzeń armii rosyjskiej pa Obu | Kabulet uderzyli Tar d. 13 b. m. na ochotników 
pre ee Proboszcz Holin |tegtrach wejny, jest nieład w administracyi, w inten- | zajmujących noni u wawa katie T 
ad a ry ry z „aj a wydania tymczasowej | genturze i zbytnia pewność wygranej. Doncszą nam | skiej pozycyi pod Mucha: Estate ale odparci łe 
ros odci: ba. azaniu swojem dopuścił się| włąśnie z Bukaresztu, że nawet klęska pod Plewną | kn rzece Kase ai nadoszłą Teza  chołaików 
pozy NRA? A regu ea został przez SĄd nA|nię zdołała zmienić tego porządku rzecty i usunąć |hoq dowództwem Pama aoha aso deczko” 
Ee aee r pes ośm miesięcy osadzenie w domu | liczne nadużycie. Tak teraz, jak i przedtem cały Cię- | wskjęgo i przez Ppr mes piechoty tre 2 Dłordża- 
ro op 1 s „dów ję zę żar pracy spoczywa na jen. Niepokojczyckim, który | gz, W utarczce z tego powodu wynikłej na całej 
ongian ynopol 17 sierpnia. Wszyscy Buł-| pomimo -pod wieka zajmuje się wszystkiem, | lini; wzięła z obu stron udzisł artylerya i monitory 
garowie, pinstujący urzędy lub posedy administra-|począwszy od planów bitew, aż do najdrobniejszych | tureckie, Ze strony rosyjskiej padło p ada o 
e tu jak i na prowineyi zostali przez rząd usu- | szczegółów w rozstawieniu pojedyńczych oddziałów. | 38 było karą osy) rzy 


gei. on ów rzadki z je- BR 

Konstantynopel 18go lipca. W. Wezyr wyttwa- Konstantynopol 19go sierpnia. Telegram 
„nicą gy zwa gy rzą A pe pea Ap g fac yciem Prz się od Godotlera! Baldi w 48 balalionów piech ty 
w Rumelii, dopóky. nio o ari dopóki. nić at- nicznych, są w rękach rosyjskich, a reprezentanci |; 10 pułków jazdy z 14 bateryami artyleryi uderzyli 


dejdą odnośne sprawozdania do Konstantynopola. : j : w; na Muchtara między Vezinem a Zailerem, ale pobici 
W Salonice OęłÓdŁówó Sak. "oblężeżia. tynopola. |o okracień twach tureckich, zostali za to sowicie Wy- | ngzli. Rosyanie stracili 1,200 ludzi, a Turcy 100. 


R W, nagrodzeni. ; > ; m.: Woj 
wie posła Rapoporta o potrzebie ułatwienia kredytu Kapstoniynopel 18 a dali" Le Phare osel turecki w Wiedniu Aleko basza, krótko po- z k alre src parka i 
bankowego w Galicyi. Powiedziano tam, że kredyt u- de Bosp m kla rząd, aby WI oe | mnichów ro-|sadę tę piastując, już wyjeżdża za urlopem, w tak|pn która przybyła do obczu Sulejmana w Hain. 
dzielony przez Bank narodowy austryacki w Krako- syjskich z i Z na- górze K] i oddał napo-| ważnych jak teraz czasach. Dla tego wyjazd ten je- 'Aleksandrya 18 sierpnia. Pogłoska o wzmo- 
wie zmniejszony został w r. 1877 o 34,000.złr.; wrót klesz 4 ki he At Grekom (Klasztory na gó-|go uważany jest za wstęp do zmiany posła tureckie- | cnjęnjn korpusu pomocniczego egipsko-tureckiego na- 
powinno być zaś o 340,000 słr.; dalej zaś, że przy- rach macedońskich Athos, jedne z najbogatszych, | go w Wiedniu. Pod nieobecność Aleka pełnić będzie | biera pewnego prawdopodobieństwa. 
wilej Banku ma być przedłużony na lat 5, powinno były zawsze w posiadaniu duchowieństwa greckiego. | obowiązki jego zastępczo Turcbau bej, pure 86- 
zaś być: na lat 10. ~ < fOd lat zaś kilkudziesięciu zaczęli tam wstępować |kretarz poselstwa tureckiego w Berlinie. Wobec 
Rosyanie i z czasem liczbą swoją przeważali liczbę 
kdo, tak iż zaprowadzali swoją administracyę, 
niekiedy zdołali wybierać przełożonych z pomiędzy 
siebie. Posłowie rosyjscy w Stambule utrzymywali 
ciągłe stosunki z tymi czerńcami i uzyskiwali nieraz 
dla nich od Porty protekcyę z ujmą Greków. Red.) 
Nowy Jork 17 siepnia. Sekretarz spraw skar- 
bu miał w Mansfield (w kraju Ohio) mowę w któ- 
rej wyraził nadzieję, iż cały dług publiczny amery- 
kański zamieniony będzie na obligacye po 4%, A 
woiągu jednego roku będzie mógł przywrócić wypła- 
ty w monecie brzęczącej. 


z Wiednia, Z. Nowosielecki z Przemyśla, J. Woso- 
cki z Warszawy, J. P. Parrau z Drezna, M. Budwei- 
ser zè Lwowa, Z. Głliicksthal z Reichenbergn, A. J. 
Adler z Anglii, St. Mackiewiez z Warszawy, J. Glos- 


sana. Z jednój strony ośm parowców tureckich wy- 
lądowały znaczne siły tureckie w Kustendże i spie- 
sznie udały się po dalsze posiłki, a Hassan przewa- 
łną częścią swych sił zamierzył uderzyć na Mo- 
dłidżie, żeby w tój pozycyi nadejścia reszty posiłków 
odczekać. Z drugiéj znow strony przybyły do Gałaczu 
siły rosyjskie, które przez Babidadzę ku morzu skio- 
rowano na zapobieżanie wylądowywaniu nowych sił 
tureckich. W odosobnieniu, w jakiem te siły działać 
mają, może je spotkać niemiła niepodzianka. 

a czarnogorskim teatrze wojny nie zaszło nic 
ważnego, w Bośni powstąnie nabiera sił nowych 
przez to, że Turcy swe wojska na odsiecz Nikaicza 
zbierają. 


Petersburg 18 sierpnia (urzędowa). Górny 
Studsień 17go sierpnia. Walka artyleryi 15go b. m. 
między Ruszczukiem a  Dżiurdżewem skończyła 
uciszeniem bateryj tureckich. Rosyanie stracili tylko 
jednego artylerzystę i dwóch rannych. 

Petersburg 18 sierpnia (urzędowa). W dniu 
6 sierpnia zaczęli Tarcy napierać na prawym brze- 

Kalarasza na pikiety rosyjskie stojące pod Dor- 
lobem; około godziny 11tój odparły ich nadbiega- 
jące trzy kompanie z dwoma działami. Późnićj po- 
sunęła się turecka jazda i artylerya ku Bassardowi 
i Katydi, a cztery bataliony piechoty działały z bo- 

na lewo, wzajemna wymiana strzałów ustała oko- 
ło 36j po południu, Turcy ccfnęli się do Raszczuku. 
Pułkownik Chreszczatyski Ścigeł ich dwiema sotnia- 
mi Kozaków aż do Czarnejwody i do Jeni-Esmil 
wypędzając z tych miejsc baszybczaków i Czerkie 
sów. Rosyanom ubito 5 ludzi, raniono dwóch. 

Petersburg 18go sierpnia (urzgdowa). Górny 
Studzień d. 17 sierpnia. Na drodze do Osman Ba- 
zaru wykonały cztery kompanie rosyjskie rekonesans 
do Kesarewa i Dimirkiwi i znalazły tam siły prze- 
ważne. Wróciły do Kazarewa strąciwszy jednego 0- 
fisera i 30 żołnierzy, częścią w zabitych, częśc ą 
w rannych. W Bałkanie uderzyli Turcy na przesmyk 
Hainkisi (ma być Hainkiói, ten sam, którym Gurko 
przeszedł przez Bałkan do doliny Tandży. Red), od- 
parci jednak zostali przez pułk elegski. 

Erzerum 18 sierpnia. Ismsił basza, który otrzy- 
mał posiłki, rozpocznie znów marsz wkraczający 
w. posiadłości rosyjskie. Hobart basza udał się z flo- 
tą do Sinopy. 


Paryż 17 sierpnia. W odpowiedzi na przemo- 
wę prezesa sądu apelacyjnego w Evreux, Mac-Ma- 
hon, wyraził swoje przekonanie, że Bąd apelacyjny 
będzie mu dopomagał nie w obronie jakiej sprawy 

politycznej, gdyż nie dąży on do jej zwycięztwa, 
ecz w obronie zagrożonych zasad. Na przemowę 
rezegą lzby handlowej rzekł, że rząd bada gorliwie 
i bezstronie wszystkie traktatów handlowych tyczą- 
ce się kwestye. 

Paryż 17 sierpnia. Minister Fonrtou skraca na 
życzenie księcia Broglie swoją nieobecność i wraca 
tu może jutro. Łączą to z trudnościami wewnętrzne- 
go położenia i ważnemi postanowieniami odnoszące- 
mi się do podróży marszałka. W sferach rządowych 
nie są zadowoleni z rezultatu podróży marszałka. 

F"aryźż 18 sierpnia. Journal des Debats pisze: 
Midat basza mniema, że taktyka Turków musi być 
obronną, muszą oni czekeć na atak ze strony rosyj- 
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Kronika miajecowa | zagraniczna. 


Kraków 20 sierpnia. Onegdaj w dzień uro- 
dzin N. Pana, odbywały się po różnych parafiach w 
kraju nabożeństwa i wszędzie władze obchodziły dzień 
ten uroczyście. We Lwowie dawał Namiestnik wielki 
obiad. Tutaj wieczora wczorsjszego urządzili oficero- 
wie pod kopcem Kościnszki zabawę z tańcami i o- 
gniami sztucznemi. Na pięknie i ozdobnie przygoto- 
wanym terasie odbywały się tańce, a cały kopiec 
oświetlony był rzęsiście lampionami, na szczycie zaś 
gorejącym światłem. 

— Potępiać lub wyrażać oburzenie z powodu skan- 
dalu, jakiego się dopuściło kilku krzykaczów na prelek- 
cyi hr. Tarnowskiego we Lwowie, byłoby to dodawać 
im znaczenia. Chcieli mu ubliżyć, a mimowoli dali świa- 
dectwo zasługom i téj najwyższej cnocie publicznćj, 
odwadze cywilnej, której jnż hr. Tarnowski tyle świe- 
tnych złożył dowodów. Znieważyli oni nie osobę pre- 
pap Una wolscja zdania, literaturę naro- 

wą, bo prelegen zaszczytne zajm w niej 
nD ako milal ukazać aape eai fien 
z najwyższych klejnotów poezyi. Wrzawa, jaką po- 
witano komentatora Irydions, świadczy, że gdyby i au- 
tor Irydiona stanął przed tą publicznością, doznałby 
podobnego przyjęcia — wszak i on w Psalmach 
Przyszłości walezył z tem samem warcholstwem, 0- 
strzegał naród, jak to czyni dziś p. Tarnowski i 
zasłużył też, aby go odsyłali do Moskwy ci, których 
patryotyzm w burdzie i obelgach. 

—- Na. pogorzelców miasta Wieliczki nadesłał nam 
X. Puchała wikaryusz z Mogilan 2 złr. 

— Dziś o godz. 1'/ą po południu wielka burza 
przeszła nad miastem naszem i ulewny deszcz lubo 
krótki spuściła. 

— Wpisy do szkoły óćwiczeń przy seminarynm 
nauczycielskiem męskiem w Krakowie odbywają się 
d. 28 i 29 sierpnia a do kursów seminarynm 30go 
b. m., egzamina zaś wstępne 31go. 

— Gustaw Kadulski, pomocnik murarski liczący 
lat 12, niosąc dziś rano wapno w domu nowo sta- 
wianym przy ulicy Wałowej, pośliznął się i spadłszy 
z rusztowania, ciężkie poniósł uszkodzenia. Nie spał 
où całą noc, bawiąc się na weselu i zapewne to było 
powodem wypadku. Po udzieleniu mu pomocy przez 
Dra Cohna, odwieziono go do szpitala ś. Łazarza. 

— Na wystawę Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 
nadeszły; Abramowicza „Dziewczynka* (study- 
um); Gryglewskiego „Wnętrze kościoła farnego 
w Krośnie*; Mireckiego „Prządka“ i „Kazimierz 
Jsgiellończyk*, szkic do większego obrazu; Lenar- 
towicza „Madonna*, galwanoplastyka. 

— Zywiec 16 sierpnia. 

D. 14 b. m. wieczorem powstał pożar w Zabłociu 
pod Żywcem w mydlarni i fabryce pokostu, Szymo- 
na Munka, a przy usiłowaniach i gorliwości straży 
ogniowej ochotniczej tak dalece pożar został ograni- 
czony, iż tylko jedna część budynków spłonęła, re 
pzta zaś przyległych zabudowań fabrycznych i cały 


W sprawozdaniu sejmowem zamieszczonem W Z8- 
szłym Nrze Czasu zaszły dwa błędy drukarskie w mo= 


sytnacyi stworzonej zjazdem w Ischl, Aleko stał się Kursa. Wiedeń 20 sierpnia 2 m. 80 "4 

niestosownym; zastępca jago nawykły do chłodniej- |>0 poł. Ranta papierowa 6325 — Renta mebma ł 

szych stosunków w Berlinie, więcej odpowie obecne- | 66 75. — Losy z r. 1860 112*—. Akcye Banke 

mu położenin: po za proste czynności kancelaryjne | Narod. 814 — Akoye kredytowe 17540 — Londyn 

nie potrzebując wychodzić. Gaz. Kolońska dowiadu: | 121 30. — Brebro 10585 — Napoleony 9'71— — 

je się z Wiednia, że Aleko powołany został do Kon- Lombardy 67 50 — Losy s r. 1864 13410 — Ategi 

stantynopola dla osobistego zdania sprawy (zapewne kolei Karola Ludwiks 245—Akoye kolei Lwowkteo- 

o stanowisku Austryi) a podanie jego o dymisyę je | Oserniowieckiej 121 50. — Akeyo kolei we. półnoś 

szcze nie jest załatwione, ale prawdopodobnie nie wechod. 110 —. —Akcye kolei węg. od. —*— 

wróci on już na posadę swoją. Wraz z ustąpieniem | Anglo Bank 8250 — Obligaoye indemn. galicyj. 

jego znika nadzieja powrotu Midata, który ma prze- skie 8475 — Losy premiowe wspierski: 7525. 

pędzić jeże w Śzkocyi, dokąd od kilku lordów o- |Akcye kolei Koszycko-Bogum 99'— Akeys koli 
zaproszenie. eT zach. austr. 110 — — Listy zastaw. hipotecuk 

9-50. — Obligi pierwszeństwa kolei państw. —— 
Listy nasze lwowskie dozwalają zaledwie w ciągu! ckiego do mocarstw o rzezi w Kawarino, iż memo- | Marki 59:50— — Ruble 126 25. 

tygodnia spodziewać się adresu sejmowego i wyborujryał ten nie ma cec i i 

nowego Wydziału. Nie będziemy dziś mówili o a-| jest jakby 

dresie, jakim go mieć pragniemy, bo jaż wyraziliśmy |aby skoro tylko bg 

nasze w tej mierze zdanie, a oczywiście nie możemy | najmniej nie dać się zaskoczyć wy. 

liczyć, aby je poparły głosy z przeciwnego obozu | lada okoliczność sprowadzić. gek 

czy to,w prasie lwowskiej , czy wiedeńskiej. Podzi-| W Paryżu dzień napoleoński 15 sierpnia przeszedł 

wiamy tylko nagły niby zwrot N. fr. Presse rajdalej | spokojnie ; jak zwykle bonapartyści zebrali się na na- 


p. A 
Przyjechali do Krakowa od 18go do 20go sierp. 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. M. Jaro- 
szewska z f.milią z Wojnicza, S. Szczasny z War- 
szawy, L, Grzymała Budziszewski z Cicibora, Marya 
Ruszkowska z familią z Kongresówki, P. Ciszewski 
z Krążek, K. Michałowski z Miechowa, J. Matucha 
z Pragi, H. Michałowski z Miechowa, K. Gierowski 
z Pinczowa, W. Piotrowicz z Piotrkowa, X. S. Gra- 
bowski z Ropczyc, J. Kącieski z Przyszowy, K. Pabst 
z Lipska, O. Górkiewicz z Witanowic. 

HOTEL POLLERA. H. Hantelmann z Wrocławia, 
T. Pietruski z Prus, J. Petera z Bytomia, J. Blu- 
menfeld z Biały, M. Siissermann z Wiednia, Z. Süs 
sermann z Lipska, P. Ahrendtz z Berlina, A. Fal- 
kenstein z Świdnicy, F. Jabłoński z Rybnika, S. 
Beer z Wiednia, M. Przybylski z Frysztaku, E. Las- 
kowska z Warszawy, T. Klepacka z Litwy, Z. Ro- 
jewska z Warszawy, K. Kollin z Pragi, J. Błasz- 
kowski z Warszawy, Dr P. Glatzel z Bytomia, B. 
Letzl z Prus, J. Roesler z Warszawy, J. Marschner 
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nek Komitetu Stowarzyszenia podnosząc znaczenie 


t. we Lwowie wpł. 900 sh. „200 |= — | = — 
tych tablic i przypominając młodzieży szkolnej jakie zywe pay fi dodał: 


Atayo banka gal. dia k. i przem. w Krak. trenko-wsgiestiego | — - u  dskat m wogę 


Manaan 


'. powyższego między godziną 11 a 1 w po: 
rób (2031-1-3) 


-~ z egzaminami, biegły w niemieckim języku, 


1 | (2032-1-3 
= Kurs muzyki według metody 


~ wem mieszkaniu przy ulicy Fieryańskićj pod 


|. w Krakowie 


E E ZAN s Wtorku 21 Śióryiia 1814. 
Podziękowanie. BĘ” © ile zapas starczy. WH 
W czasie pożaru wynikłego w Kalwaryi N a j 0 k a 7 a l S A e p r e m i 


na górze klasztornój dnia 15 b. m. i r. 
dia Abonentów „Czasu. 


moja córka Zosia, siostrzenica Bronisława 
Z ogromnemi ofiarami udało się podpisanemu Zakładow 


Ogloszenie. 


Pan Stanisław Niedzielski dyrektor artystyczny 
tutejszego Towarzystwa muzycznego, otrzymał był 
na własne żądanie od Wydziału tegoż Towarzystwa 
zezwolenie i upoważnienie do wyłącznego zajęcia się 
pod firmą rzeczonój Instytucyi urządzeniem tegoro- 
cznej uroczystości puszczania „Wianków* na Wiśle 
kosztem dobrowolnych składek zarządzonych między 
członkami Towarzystwa i resztą publiczności, z wa- 
runkiem złożenia w swoim czasie szczegółowego 
rachunku z zebranych na pomieniony cel wpływów 
i poczynionych wydatków. Niezawisłe od Towarzy- 
stwa odroczenie w bieżącym roku tój uroczystości 


i córka mego ciężką chorobą złożonego 
przyjaciela Marya Tokarska, bawiąca na 
wakacysch, mieszkające na piątrze w do- 
mu p. Osieckićj — zostały wraz z właści 
cielką domu i jéj córką zapomocą Wislce 
Szanownego Zakonu 00. Bernardynów, 
klasztoru czdami słynącego z płomieni oca- 
łone, a rzeczy 


po następojących bajecznie tanich cenach. Dostarczamy zatem tylko zą 


MS” 7 złr. "BĘ 


następujące cztery imitacye obrazów olejnych: 


w możności ogłoszenia przesłanego przez p. Nie- 
dzielskiego sprawozdania, dosłownie brzmiącego jak 
następuje : 


Dochód: D:tek br. Artura Potockiego 
250 złr., takiż Aletsandra ks. Czartoryskiego 
26 złr., składki pomiędzy członkami Towa- 
rzystwa i resty publiczneści 208 złr. 21 €. 
ze szkoły sztuk pięknych 4 złr., ogółem 
488 złr. 21 c. w. a. 

Wydatki: za transparenta z przyborami 
90 złr., dotóżki, posłańce, usługa, portorya, 
stemple 43 złr. 55 c., ognie stuczne 80 złr., 
wypożyczenie 8 galarów z ludźmi 40 złe., 
dwie orkiestry wojskowe 60 złr., druki, afi- 


tomu Szanownemu Zgromadzeniu OO. Ber- 
nardynów Księżom i Klerykom na Kaiwa- 
ryi zawieszkałym i przyjezdnym na odpust 
a w szczególe: 

Wielebnemu Kustoszowi Marcelemu Ko- 
rzeniowskiemu, 
Krescentemu Jeziorskiemu 
z Kalwaryi, 

Waleremu Jędrzejowskie- 
mu z Krakowa, 
Mikołajowi Ksaczorowskie- 
mu z Tarnowa, 


obraz za cenę złr. m. Te dzieła sztuki A 
najpiękniejsze imitacye obrazów olejnych 


bna jest wykończonem arcydziełem; nazwiska zresztą wymienionych po 
nowią zupełną rękojmig osobliwości tych. dzieł sztuki. Spodziewamy się zatem po a 


Szanow. X. tego dziennika oznaczoną jest powyższa cena; obrazy te kosztowały dawniój zr. 


jeszcze jest cena sklepowa 40 złr., 0 czem kaźdy przekonać się może. 
Zamawiający zechcą odciąć poniższą zamówkę, a wypełniwszy ją, nadesłać do 


Verlags - Anstalt, 


Wien, NI. Bezirk, Taborstrasse Nr. ii. 


|(Czas) ii || Zamówka. 
An die Werlags-Anstalt, Wien, II., Taborstrasse AL. 


«Należy obraz tak nazwać, jak jest w anonsie nazwany). 
Należytość w kwocie złr. załączam (albo zæ zaliczka). 


stało 1 złr. 87 c. w. a., które w załączeniu 
przesyłam wraz z książeczką kasy 0szczę- 
dności na sumę 68 zł, pozostałą z „Wian-|| Nazwisko zamawiającego 
ków* zeszłorocznych. | Zamieszkanie poai 

Stanisław Niedzielski w. p. Sad R 


itd. itd. 
serdeczne stroskanego Ojca podziękowanie 
dodając wyrazy: RBeże zapłać. 
Kreków ð. 18 sierpnia 1877 r. 


nabyć prawo rozpowszechnienia naj: | IAB fortepianie z płacą Rs. sześćset 
słynniejszych, niżój wymienionych czterech arcydzieł, jesteśmy wigo w tem miłem: położeniu, 
że możemy oddać Szanow. Abonentom i Czytelnikom „„Czasuć te kosztowne dzieła sztuki 


CZARY: ER do dnia 30 czerwca, spieszny potem w jazd pana é. (Li y 
z mere y. pana Nr. 1. á 3 
wyratowane palącój się kamienicy lamer, A Aao © ietiga c zzz, NE. 2, iniia pamane E iie pba łaa | para, format 47 X 85. 
54 TAN ii przeprowadzenia korespondencyi dla uzyskania rze- Nr. 3. i iss i i t inhard 
$ Za to poświęcenie się z narażeniem ży- gopagookkaki i dotyczących wyjsśońyń sprawiły, Nr. pi zinskój w połse (Ban TA Pie) ageung) cał araa | format 54 X 72. 
cia, za to cudowne ocalenie, składam ca-|że podpisany Zarząd obecnie dopiero znajduje się y 


Oddajemy także dwa dowolne obrazy za MB” £ zir. W jak równie jeden 


stanowią bardzo wielką, imponującą ozdobę każdego salonu, a każde z nich z oso- 
żćj mistrzów sta- 
ystycznym zmyśló 
Szanownych Czytelników, że nie pominą tój tat szczęśliwćj i nigdy nie powrotnćj spos 
sebności nabycia tych prawdziwie pysznych egzemplarzy. SJĘp= Tylko dla Abonentów i Czytelników 
50, a dzisiaj 


: Y sze i rozlepiania onych 24 złr. 25 0., m8- X „aa 
è „ Letusowi Olszewskiemu tikyhiacei ii bonocii cy, ślusarz, Światło, | | Proszo mi posłać: cj i ait] 
ze Rzeszowa, „./,,. |laropieny ete. 138 złe, 4 c. fary z choiną ia 2. o 
s » Manswetowi Dziurzyńskie-|4 złr. 50 ¢., rozbieranie galerów z czdób Diag, kkk... 
ma z Przeworska 6 złr., ogółem 486 złr. 34 e. W. 8., pozo- Bild 4 


nazi 


Konkurs 


Niniejszem podaje się do wiadomości, iż 
p'zy Warszawsziem Konserwatoryum » akuje 
posada nauczyciela wyższćj gry 


szkole miejskłćj Żeński 
w Krakowie, przyjmuje pamiem 


biicznych za przystępnem wyna- 


i opiekę. Lekcyę muzyki, języków i tańców 


600) rocznie, dwanaście godzin (12) tygo- | pobiorane mogą być na żądanie. 


niOWO» Julia Gross,- 
Kandydaci podający się na powy?szą po- Stradom L. 4, dom XX. Misyonarzy. 
sado winni : (1978-4-10) przy plantach. 


1. Złożyć podanie na zwyczajnym papierze 
do Komitetu Konkursowego (ra ręce pre- 
zydującego) od dnia 20 sierpnia (1 września) 
r. b, do dnia 18/30 września r. b. włącznie, 
z adresem kandydata jakcajdokładniejszym. 

2. Do powyższego podania winni dołączyć: 

a) Curriculum: vit+e, z wymienieniem 
głównie gdzie, przez jaki czas i pod czyim 
kierunkiem kandydat odbywał studya mu- 
Zyczne, wraz z dowcdemi na to. 

Uwaga. Pomiędzy kandydatami stawa- 
Jącymi do konkursu, pierwszeństwo będą 
mie ci, którzy udowodnią. kilkoletnie zaj- 
mowanie się nauczycielstwem w Zakładach 
specyalnych, krajowych lub zagrasicznych. 

b) Opisać system, jakiego w nauce kan- 
dydat trzymać się zamierza, t. j. jakiemi 
Etiudami i kompozycyami, oraz w jakim 
porządku kształcić zamyśla. 

Uwaga. Z pomiędzy sześcia kursów, 
na które dzieli się nauka fortepianu w 
Korserwatoryum Warszawskiem, IV, V, 
i VI, należą do wyższych. Nazczyciele 
obejmują kursa wyżs:e z uczniami i uczen- 
nicami, którzy przeszłi E:iudy Cramera. 

8. Kandydat winien stawić się w gmachu 
Konserwatoryum w dniu i godzinie ozn- 
czonej mu przez komitet konkursowy, 
i poddać się epzaminowi. — Egzamina 


ż6j podpisane mają zaszczyt zawiadomić 

dnc Rodziców i Opiekunów, że 

z dniem 4 wrzesnia rozpoczyna= 

naukę w swoim uprzywilejowanym 

zakładzie, żeńskim naukowo-wychowawczym. 

Kornelia | Marya Mayerberg, 

Kraków, ulica Szpitalna Nr. 403, dom 

(2010 2-3) Dra Dobrowolskiego. 


Od 1 września b. r. 


rzyjmuję PP. studemtów z wiktem, 
$ hag. pod bardzo dobrym dozorem, 
zą pomierną cenę. Zgłaszać się można ustnie 
lub pisczznte pod L. 467 „pod nową Bramą* 
vis-à-vis szkoły gimn v alnéj Ś. rz š 
(1902-8-10) K. Fortuna w Krano.: 


ZMIANA LOKALU. 

Salon mój mody przy ulicy Szewskiej Nr. 
223 II piętro, przeprowadziłam pod Nr. 209 
na I piętro przy ulicy Szewskiej. (1973 4-6) 

Klementyna Chojecka. 


Pszenice do siewu 


Aleksander Gebauer, 
(2034) inżynier z Krakowa. 


Kurs nauk 


w Zakładzie wychowawczo. 
nzukowym RP. Prezentok, 
posiadającym atrybucye szkół publicznych, 
rozpoczyna się z dniem 1 września b. r., 
wpisy zaś uczennic i stałe ich umieszcze- 
nie w penzyonacie od dnia 29ge sierpnia. 
Józefa Wałigórska, 
przełożona Zgromadzenia w zlasztorza 
(2038-1-3) Ś. Jana w Krakowie. 


Uczniów wszelkich szkół 


przyjmuje podpisany na wikt i miesz- 
kanie, obok ścisłego dozoru tak co do 
zachowania się jakoteż nauki. 

Jan Kenty Kowalikowski 
nauczyciel Seminaryum męskiego w Kra- 
kowie, mieszkający przy Małym Rynku 

w domu pod L. 429. 


i i| Ostatnia poczta 
Co w imieniu p. Niedzielskiego podaje się niniej- | == =" 
szćm do publicznój wiadomości. (2035) Jeżeli należytość posyła się wraz z zamó 
Z Wydziału Towarzystwa mnzycznego 
w Krakowie dnia 18 sierpnia 1877 r. 

Vice-Prezes; Wachtel. 
Sskretarz: Dr. Stodolak. 


korespondencyjnój. 


Meble do sprzedania 


Garnitur cały, stół, szafa, kredens, biurko, 


awiadamiam niniejszem, że i kamieniar skićj 

jak lat poprzednich, przyj- 

muję na mieszkanie 

i stół PP. Słuchaczy Uni- 
wersytetu, oraz uczniów wszel- 
kich publicznych szkół. Korepe- 
tycye przedmiotów szkolnych 0- 
raz nauka języków w domu. Na 
żądanie mogą być pokoje osobne 
lub wspólne. 

Zgłoszenia ustne lub pisemne 
przyjmuje podpisany przy ulicy 
Karmelickićj pod Nr. 1641, 
dom W go Alfreda Milieskiego. 

(1949-2.6) A. Fu”menkiewicz. 


a FAYARD BLAYN 


bnych ramach. Ulica Batorego Nr. 159 
w domu Wgo Kwiatkowskiego na parterze. 
Codziennie można widzieć między 1 a 2 go- 
dzing popołudniu. (1982-4-6) 
Tamże jest plac pod budowę. 


odbyli. 
E. Stehlik. 


P A E AE AR 
„Woda ninnu O REAZA "eei 
zaradzić się lekarzy o skuteczności tój wody niemającój sobie równój 


szonem żelazem i 
| Należy 
w Eusxopie w leczeniu 
Wynędznienia 


jost najbogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanie wolnym.* 


Chorób gastralgioz Gorączek, Biadaoz 
airte sia hea o my wena ok a 


Towarzystwo w Paryżu, 131, Bulwar Bebastopolski. — Skład we Lwowie w 
. Mikolascha; w Krakowie w aptekach pp. Trau kiego i Redyka. (1 


aptece 
89) 


Chopina 
rozpoczynam w r. b. z dniem 1go września w no- 


Środek czyszczący, bardzo łatwy do 
zażycia, niezawodnej skuteczności, prze- 
JĄ ciw zatwardzeniu, żółci, zamule- 
= niom i boleściom żołądka, it. d. 
£: 3 nak arsi A ze 100 pereł złożone, 
40 i wa wg atkich sę : PE 1/, pu IKO r. e WwW u. 
(1635-25 W PARYŻU RUR DE SEINE, 34. 


i Dostać można we LWOWIE, w aptece p. Mikolascha; w WARSZAWIE w skła- 


dach materjałów x taga yy p. Mrozowskiego; w KRAKOWIE, w aptekach pp. Trau- 
Adminitraeya : w Paryżu, 23, Boulvard 


czyńskiego i Redy 
ontmartre. 

PASTYLKI BO TRAWIENIA 
wytworzone n źródeł ze soli Vichy, Przyjemne- 
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- 
som i upośledzonemu trawieniu. 

SO VICHY DO KĄPIELI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla' osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy. 

Dla wniknienia fałszerstwa żądać należy, 
aby na wszystkich produktach znajdowały się 

ki: 


znaki: 
Kontroli skarbowój franouskiój 
Dostać można w Krakowie w aptece P. J. 
Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka, u PP. 


L. 356 (gdzie sklep p. Marka) na II piętrze. TSA 
szezia przyjmuję tamże, codzień ze! p dnia 
uante. 

Emilia Gąstorowska. | Ba 


Szkola gospodarstwa wiejskiego 


(Wyższa szkoła rolnicza) 


- — w Dublanach. 

Rok szkolny 1877/78 rozpo- 
czyna się dnia 17 go Września 
1877 r. 

Podania o przyjęcie, opatrzone w dowody 
ukończonych nauk i wisku kandydata wnie- 
sione być mają najdalój do dnia lgo wrze- 
únia b. r. franco do Dyrekcyi szkcły w Du- 
blanach (p. Lwów), która udzieli na żąda- 
nie bliższych wyjaśnień. (2042-1-3) 

Z. Strusiewicz, 


(1159 13-20; 


BERLIN 


Brunnemstrasse Nr. 28. 


ukończony i pedagog mający pra- 
ktykę i rekomendacye z domów o- 


Filolog 


ski Ą iniz A tzla, §. Feintucha, Józefa Goldwassera 
bywatelskich, przygotowuje studentów- od najniż- J. Wen j 4 
szych klas aż do matury. Język wykładowy polski | 1 W. Goldwassera. — ___(758-14-) I 
lub niemiecki. Życzy sobie miejsca w mieście lub 
na wsi. Adres A. B. ©. Collegium minus. 


(2029) 


Ukończony prawnik 


Frawódstwe : 
wiki Morisona, 


PŁ ARTHAUD MOULIN. 
Najlepsze re środków czyszczących i przeczyszcza» 
ark we wa wszelkich słabościach złego przy- 
mistn, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór- 
nych i zepencin krwi. (1634-26-) 

Bkład główny w Paryżn u p. Arthaud Moulin 
cenia ie m Pa o pod. k — w Krako- 
wie w ń » Trauczyńs oroną w Ryn- 
ka RE i w aptsoo W, Rodyka, —w domów: 
ORO w aptece p. Golichowskiego. 


TE TENEN 
Przeciw cierpieniom płuc i suchotom 


zachwala i poleca jako najskuteczniejsze środki 
więećj niż 5000 lekarzy i mnóstwo wyzdrowionych 
pacyentów od 30 lat świetnie uznane wyroby ało- 
dowe c. k. nadwornego dostawcy Jana Hoffa 
w Wiedniu, Graben, Brhiunerstrasse 8, 
piwo zdrowia z wyciągu słodowego, czokoladę sło- 
dową i cukierki słodowe. Lekarskie zdanie: ro- 
dkiem szczególniejszćj wartości do 
uleczenia chorób piersiowych wszel- 
kiego rodzaju i suchotom jest Hoffa 
wyciąg słodowy. Wyleczyłem nim 32 
letnią córkę moją cierpiącą na owrzo- 
dzenie płuc. Ciągłe używanie wyciągu 
aRodowego wraz z czokoladą słodową 
1 piersiowemi cnkierkami słodowe- 
mi zmniejszyło widocznie chorobliwe 
zjąwiska i uskuteczniło zupełne wy- 


szusa miejsca jako koncypient u 
notarywusza. Adres pod lit. AM. Gb. 
poste rastante Bochnia. (2037-1-3) 


slużący 
zdolny ogrodnik, z dobremi świadec- 
twami, poszukuje miejsca od lgo paź 
dziernika. — Zgłoszenia pod adresem 


A. B. poste restante Hiraków. 
(2026-1-2) 


R salonowy o harmonijnych na wzór organu tonach. 
W jednój godzinie wyuczyć się można grania z pomocą jednego tylko guziczka. 
Cena 30—200 marek. 


ustne i inne Instrumenta muzyczne. 


Niema bolu zebów! 
Niema ochwierutanych zębów. 


Každy ból zębów uśmierzą natychmiast nazawsze w całym świecie 

słynny „szkocki płyn de zębów* prof. Masona. Zbądany i polecony 

przez słynnych wiedeńskich lekarzy. 1 flaszeczka z opisem użycia 50 c. Tysiące 

osób cierpięcych na zęby już po jednorazowem użyciu nie mają przez długie lata 
bolu zębów, a zęby zepsute czy dobre doskonale się zachowują. 


HOTE 


do sprzedania lub do zamiany na wieś, — 
Wiadomość pod adresem: NW. HK. poste 
restante kraków. (2030-1-3) 


ź 


* £ "ozi 
Główny skład ma A. Bied w Wiedniu, I, Babenbergtrstrasge Nr. 1. 
Rozsyłka za gotówkę lub za zaliczką. i > 


SL. F, LO BMAYER'S - kac wy a. Sporer} e. a ba? c. k. uprzywilej. 
- Produoten-Gommissions- und |siniege 1823. Na przepitanie mojegs Jeunesse éternelle 
_' _ Agentur-Geschaft in Budapest [ons przychoasnchj da arowia 2 |-3 | 


są 


E rv, 


znajduje się odtąd 


Pötefi-Platz 


obok kościoła greckiego. 

Równie ten sam adres słaży do głównego 
składu : (1864-1-2) 

Towarzystwa młynów paro- 

wych: Debroziner Istvńn- 

Da:epfmiihi- Gescischaft. || 


| (wieczna młodość) 
odświeża porost włosów i przywraca włonom młodocianą świeżość i pierwotną 
barwę najdalój w 14 dniach. Można spać na jedwabnych poduszkach, a nio się 
nie odfarbuje lub powala. 1 faszeczka 2 złr. w. à. 


zzz, 
Oryginalna pomada z olejku smołowego leczy każdą sła- 
bość włosów u dorosłych i dzieci i wytwarza włosy tam, gdzie jakie były, lub 
być powinny. 1 słoik 2 złr. 50 „cent, f (1134-9 ) 


nadesłanie 8 fantów czokolady słó- 
dowej i 1 funta cukierków słodowych. 
Romer, c. k; telegrafista. (1623-6-12) 
(Prawdziwe cukierki stódowe Hoffa są 
w niebieskim papierze.) 

Składy w KRAKOWIE, u W. Redyka, J. Tran- 
czyńskiego, Józ. Jahna i C. W. Kohlera; 
W NOWYM SĄCZU u R Jakubowskiego. 


wieniem, można powyższą zamówkę przykleić d> karty 
pocztowćj (Postanweisung), a zamawiając za pobraniem pocztowem przykleić ją do kart 


(1839-3-3) 


W pracowni rzeźbiarskićj 


umywalnia i kilka obrazów olejnych w ozdo- | podpisanego znajdzie pomieszczenie 
dwóch uezniów do praktyki, 
z dobremi świadectwami ze szkół jakie 
(2011-2- 


Ch. F. Pietschmann & Söhne 


Dampf- Harmonica- Fabrik| *Frazowie, tymek i.38 


świeżo wynaleziony, we wszystkich. krejach patentowany irebe ma muzyczny, 


Równocześnie polecamy nasze szczególne Harmonie, Katarynki, Harmoniki 
(1855-9-12) 


kandydatów trwać bedą od dnia 29 wrześ- 
nia (11 peździernika) r. b. do dnia 8/20 
października r. b. włącznie. 

Warunki egzaminu : 

a) Kandydat winien przedstawić kowi- 
tetowi swój repertoar, z któ ego na żądanie 
odegra jednę lub więcej kompozycyi, sto- 
sownie, do uznania obecnych sędziów. Od 
każdego kandydata wymaga się dokładnej 
znajomości dzieł dawnych i tegoczesnych 
autorów oraz sposoba ich traktowanie. 

b) Kaedydat wisiea odegrać prima vista 
utwór z rękopismu przedłożonego mn przez 
obecnych sędziów, oraz okazać pewną bia- 
głość w transponowaniu. 

©) Kandydat winien odpowiedzieć na 
wszelkie ustne pytania dotyczące systemu 
nauczania; wymaganą jest przytem gran- 
towna znajomość harmonii, oraz zaajomość 
ghówayoh zasad kontrapunktu i rozbiór 
orm muzycznych. 

Uwaga. Do konkursu zgłaszać się mogą 
kandydaci nie tylko krajowi ale i zagra- 
niczni. — Od tych ostatnich wymaganą 
będzie znajomcść języka francuskiego, jako 
z obcych najwięcej rozpowszechnionego. 


z dóbr Gnojnik: 


Galicyjska ostka wytrwała, na nie- 
przyjazną zimę i nieulegająca śnieci ; 
Banatka pierwszy raz z oryginalnego 

nasienia tu wyprodukowana, (1952 2-6) 


są do nabycia po 14 złr. za 100 kilo loco 
Kraków przez 


Bgencyę dla Rolników 
S. Mikuckiego 


w Krakowie w Rynku Nr. 28 


RASY 


eg miotrwaie 
Fryderyka Wieseg0 
nabyć można w Krakowie jedynie 


w Agenoyi dla Rolników 


3) 


4. Kandydat przyjęty obejinie powierzoną mu ©. Miikuckiego 
klassę, nie później, jak z początkiem dru- w Krakowie pod Nr. 28. 
glego półrocza roku szkolnego 1877/8 t.j. (1711-81- 


od dnią 21 grudnia (2 stycznis) 1877/8 r. 
Uwaga. Kandydaci winni przesyłać swo- 
je papiery i poda:ia pod następującym 
adresem: „Do Dyrektora Warszawakisg0 
Konserwateryum Muzycznego, prezydują- 
cego w Komitecie konkursowym w War- 
szawie. * (1939-2-2) 
Prezydojący w Komitecie konkursowym 
Dyrektor Kons'rwatoryum 
Kątski. 


Clayton 4 Shuttleworth 


fabrykanci maszyn rolniczych 


Parowaną 

w nejlepezym gatunku, z zaręczeniem 
31/ do 40/, azotu i 21 do 280, kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskićj 1874 r. dyplomem 
uzmamia, nabyć można albo u pod- 
pisanych lub w Agencyi dla 
Mtolników %. Mikuckiego 
w Krakowie. (1719-11-15) 
O wczesnę zamówienia uprasza się. 

Fabryka parowa mąki kościanój i spodium 


B. Sehónberg & Frankel 
przy ulicy Mostowój pod Nr. 353/4. 
Rzepy polnej cent, zje $ sz Tomi 


psu angielskiego kwarta 1 złr. Kalafiorów 
inspektowych 20 gr. 1 złr. 20 cnt.. dostać 
można w Gumniskach p. Tarnów. 


(1798-3-4) Stanisław Korsynek. 


Dom murowany 


pod Nr. 151 w mieście Hdobczy= 
cach położony, o czterech pokojach, 
sklepie i o czterech obszernych piwni- 
cach, z przytykającym ogrodem, w któ- 
rym obecnie propinacya miejska umie- 
szczoną jest — z wolnćj ręki 
sprzedanym będzie. — Bliż- 
szych wiadomości o cenia kupna i sprze- 
daży tegoż domu u Józefa Pieczonki 
w Niepołomicach zasiągnęć 
możn». 


Mąka kościana 
z fabryki parowćj 


dawniéj Jakoba Feitla 
teraz Leona. Kostla 
W TARNOWIE. 
Mam zaszczyt zawiadomić WPP. wła- 


ścicieli dóbr, że we fabryce mojój,od lat: 
20 istniejącój, dostać można po cenach 


polecają PP. Rolnikom 


Pług! różnego wystomzu, 

Extyrpatery różnej wielkości, 

Spulehniaexe, 

Piewniki do buraków I kartofii, 

Brony diagonalno kute, 

Brony łańcuchowe do łąk, 

Walce do gniecenia brył, 

Stowniki szerokorsutne różnych 
NYBECWAÓT+ 

Siewniki rzędowe różn. cystomów, 

Aiewmifzt do kupkowega GŃOWNI 

Siewniki ręczno tnezkowe do Keo 
mieńymy, 

Kostarki orygin. Walter A. Weeda, 

Mostrząsneze siana, 

Grabiarki oante żelazne, 

Grabiarki amerykańskie palyti, 

Widły do siana I nawozu, 

Żniwiarki orygin. Waltor A. Weeda 

Przyrządy do ostrzenia moży. 


Ilustrowane katalogi na żądanie 
bespłatnie i franco. (1710-52-) 
Warsztat napra w, 
Kleparz, niica Krzywa Nr. 89a. 


Pełnomocnik $. Wikugki 
agemcya dia Roluizów 


w Krakowie, Rynse Nr. 28. 


Propinacya i Handel towarów mięszan. 


|na cbszarze dworskim pod Krakowem w bli- 
skości znacznój fabryki, zaraz do wypusz- 
czenia, do 1go lipca 1878 r. za przystępną 
cenę. — Wiadomość u stróża przy ulicy Ś. 
Jana pod Nr. 298. (1991-3 8) 


Kesti w Tarnowie. (1740-6-9) 


> 


odpisana nauczycielka przy | 


uczęszczające do szkół pu- 


grodzeniem, zapewniając im troskliwy dozór 


Miąkę kościaną 


(1958-2-3) ` 


ž A= Eae a hh She 2 cajumiarkowańszych mąki kościanćj w 
i k pgs ZEŻ CORE zzi |wybornych gatunkach. Mąki tój, która 
ż ech zag SEFE S$ [odpowiada wszelkim wymaganiom che- 
z gaia SF sA Sieis Egljg  |micznych rozbiorów, wyrabiam 2 ga- 
3 LZS S2*GBEĘZZZEE ||  |tunki: I. preparowana kwasem siarcza- - 
mia Z% 8 kFDESĘE ||0 i Fab 
a ęm=ż ES Mi-e.5-Eż||"  |nym, II. niepreparowana. — Fabryka 
gä aeia 8 SETCE IE przy rogatkach na gościńcu lwowskim. 
"3 EC $ R 53 EE Listy odbieram pod adresem: Leon 


Odpowiedzialny rządca drakamni Józef Bakocióskh | 


